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Kraków 5 maja. 


- Sprawa rzymska góruje nad wszystkiemi 
innemi w tej chwili, Rozwiązanie jej zdaje 
się być bliskiem, jakkolwiek większego pra- 
wdopodobieństwa nad oznaczone wyrazem 
„zdaje się” przypisać mu nie można. Euro. 
pa sądzi, że rozwiązanie to nastąpi. Doszło 
więc do tego, że jednej z największych kwe- 
styj nowoczesnych, którą innemi czasy by- 
łaby podzieliła Europę na dwa przeciwne 
obozy i zapaliła wojnę powszechną, Euro- 
pa, to jest wielka rada mocarstw nie roz- 
strzyga, i zaledwie zostawiono jej głos do- 
radczy, Znaczenie okupacyi francuskiej w 
Rzymie daje się dopiero należycie oce- 
nić, widząc, jak słąby wpływ wywiera Eu- 
ropa na przebieg całej kwestyi rzymskiej, 
Przywyknięto uwążać Francyę za jedynego 
możebnego obrońcę Papieża, a jeśli ona 
nie zdoła mu zachować reszty posiadłości, 
to czyż to jej winą? Nie można wszelako 
jeszcze twierdzić, że Cesarz Napoleon osta- 
tnie wyrzec ma dziś słowo w kwestyi rzymskiej: 
ostatniem jego słowem bywa zawsze czyn; 
dopóki więc rzecz się toczyć tylko będzie 
między odwołaniem Goyona lub Lavaletta 
a wysłaniem Niela, nie zajdzie się dalej 
jak do wyrażenia „zdaje się.” Kto wie na- 
wet, czy broszura senatora Pietri mająca 
być pewnym rodzajem programatu, tak jak 
nim bywały dawniej broszury Abouta lub 
Laguerronićra, nie służy raczej na to, aby 
trzymać równowagę mowom Palmerstona, 
niż aby być zapowiedzią rychłej decyzyi. 
Wprawdzie wszystkie pozory mówią za tem, 
że nadeszła chwila ogłoszenia Rzymu stoli- 
| cą Włoch, a nawet król Wiktor Emanuel 
| publicznie to oznajmił; wszelako czy to już 
nastąpi, czy tylko na drodze do tego celu 
wiodącej jeden krok dalej zrobionym zosta- 
nie, położenie Europy bynajmniej się nie 
zmieni. Przyśpieszenie rozstrzygnięcia nie 
należałoby może przypisywać naciskowi po- 
lityki angielskiej, ani naleganiom samego 
króla włoskiego, ale niechybnie daleko prze- 
ważniej zwołaniu wielkiego koncilium bi- 
skupów całego świata chrześciańskiego. Za- 
nim ważne postanowienie zapadnie na tem 
koncilium względem nietykalności dzierzaw 
papieskich, może mu nie pozostanie nie in- 
nego uczynić, jak założyć protestacyę, 
Trzeba zająć Włochów Rzymem, a nie 
będą myśleć o Wenecyi. Na tem opiera się 
tegoroczny pokój europejski, wypowiedzia- | doniesieniom dotychczas niejasnym i na po- 
ny nie tylko w mowach tronowych i mini-|głoskach opartym, Juarez zawezwał pomo- 
steryalnych zapewnieniach, ale oraz urze-|cy Stanów Zjednoczonych, i ta przyrzeczoną 
czywistniany przez rozpuszczanie części| mu została za odstąpienie dwóch prowincyj. 


wojsk z prawdopodobnego teatru wojny. 
Finansowe względy wywarły tu wpływ nie- 
chybny, a w takim razie dotknęły one i 
sprawy rzymskiej. 

Krwawe walki w Hercegowinie nie zmie- 
niły dotąd w niczem położenia kwestyi 
wschodniej. Przygotowują one wprawdzie 
jej rozwiązanie o tyle, o ile przyspasabiają 
do niepodległości politycznej te ludy, które 
ja rzeczywiście wywalczą sobie. Żywioły 
zatem przyszłego organizmu politycznego 
wyrabiają się tam w ten sposób, jakiego 
zwykle historyą dawnych czasów daje przy- 
kłady. Dyplomacya może tylko mniej krwa- 
wemi uczynić te zapasy, przyśpieszając po- 
rę wybawienia. Odwrócić tego następstwa 
niezdoła; odwlekać je zaś, będzie może je- 
dynym jej celem w tem położeniu w jakiem 
się Europa znajduje, niepowiązana przymie- 
rzami. Polityka wyczekująca jest dla wielu 
państw europejskich rozumem stanu. Loka- 
lizowanie wszystkich kwestyj jest najwyż- 
szym tryumfem tej polityki, Dużo już przy- 
gotowanych jest materyałów do rozwiąza- 
nia kwestyi wschodniej, jako to: Serbia, Ru- 
munia, Czarnogóra, powstanie hercegowiń- 
skie, zwycięztwo polityki narodowej w Gre- 
cyi przez kompromis króla z powstaniem; 
przygotowań tych użyć może polityka przed- 
siębiorcza jako materyału. Sprzeczność inte- 
resów, obawa sprowadzenia zmian w całym 
układzie politycznym Europy, przez uznanie 
narodowości zą podstawę bytu, są dla Tur- 
cyi assekuracyą. Cesarz Napoleon jakby się 
usunął od sprawy wschodniej, od chwili, jak 
w Londynie negocyowano pożyczkę turecką. 
Nie już nie słychać o ajentach francuskich 
nad Dunajem, w poselstwie francuskiem w 
Pera zupełna cisza, a w Grecyi nie było 
nawet mowy o pośle francuskim, lecz tylko 
o angielskim. 

Wyraźniej polityka francuzka występuje 
w Ameryce. Wyprawa meksykańska stała 
się dla gabinetu tuilleryjskiego jakby rzeczą 
honoru militarnego; a zdaje się, że posu- 
wanie się wojsk francuzkich w głąb kraju 
i utrzymanie celów wyprawy w nadanym 
jej później charakterze rojalistycznym zmu- 
si Hiszpanię do udziału dla tego tylko, aby 
wpływowi francuzkiemu niezostawić swo- 
bodnego pola. Sprawa meksykańska może 
wszelako niespodziewane wywołać starcie 
Europy z Ameryką, czego Anglia dotąd 
unikała; albowiem o ile wierzyć można 


pię 4 potworem — dopóki bieg zdarzeń nieprze- 
rzuci ich na pole czynnćj praktyki odpowiednój 
usposobieniu lub pozycji. 

Najzwyklejsza to historya naszych ludzi wy- 
szezczóluiających się w ciągu tego stólecia. Taką 
Jest i historya Frauciszka Wężyka. 

Podając szczegóły jego żywota pod wrażeniem 
tak świeżego zgonu, wymienimy pobieżnie tyl- 
ko prace pióra, i wytkniemy te momeata, w któ- 
rych charakter jego i uwysł miał sposobność od- 
rysować się zdrowóm pojmowaniem sprawy publi- 
cznćj, i euergicznóm jéj prowadzeniem. 3 

Franciszek Wężyk urodził się w r. 1785 z ojca 
Kazimierza posła wojew. sandomierskiego na ÓW- 
czesny sejm warszawski i z matki Maryaony Bo- 
gusławskićj. Witalim na Podlasiu był miejscem je- 
go urodzenia. Oddany do szkół publicznych w Bia- 
iéj, w Łukowie, Warszawie; dostał się w końcu 
du Krakusa gdzie skończył zawód nauk uniwersy- 
teckich za czasów uczonego Jacka Przybylskiego. 

Główna ta szkoła przeszediaży przez jenialoe 
reformy Kołłątajowskie udzielała światła odpowie- 
dniejszego potrzebom nowszćj generacyi. Na ten 
jéj okres trafit Wężyk, aczkolwiek w wielu już 
rzecząch zmieniony, przez reorganizacygę wprowa- 
dzoną pod ówczesnym rządem austryackim. 

Nadeszła chwila powołająca do życia część Pòl- 
ski zostającój pod panowaniem pruskiem. Gdy we- 
wiątrz nowo kreowanego Księstwa Warszawskie- 
80 wszystkie władze przeobrażały się mnićj wię- 
céj podług napoleońskiego systematu, Wężyk u- 
sposobiony w uaukach wyżéj niż większa część 
ówczesnćj młodzieży, wstąpił w służbę cywiluą w 
r. 1807 jako asesor sądu apelacyjnego i sędzia 
trybunału pierwszćj iastancyi. Po przyłączeniu do 
Księstwa województwa Lubelskiego, Sandomirgkie- 


Część Literacko-Artystyczna, 
Franciszek Wężyk. 


W nmiedzieię, 2go maja, żałosny dźwięk dzwo 
tów odzywający się z wież starożytnego grudu ob- 
Wieścił zgon znanego i ssanowanego starca, Fran- 
Ciszka Wężyka, kasztelana i senatora Król. Polsk., 
Poety, którego imie ód pół wieka Pulska umiała 
Powiarzać, jako wyraz swych patryotycznych uczuć 
aparioa przez pieśń, nieskażony żywot i słażbę 

a kraju. 

Każda taka śmierć usjboleśnićj uderza w żyjące 
dziś pokolenie prawie wydziedziczone z historyi. 

Tacy mężowie, co pamiętali wielkie chwale, lub 
brali udział w sprawach konającego i zrywającegu 
SIĘ do życia narodu, s4 pośrod nas chodzącą bi- 
storya, widomym wzorem, pobudzającą myślą... 

azdy co na nich patrzy, czci ich lecz nie be: 
Zgryżliwego wzruszenia, bo zaciskając dłoń, po- 
Wiądą sobie na ich widok: Szczęśliwi! mieli chwi- 
le, jakich my nieznamy : 


Niechbyśmy jeduą chwilkę tak przeżyli 

Jak oni żyli niegdyś całe życie! 
Zgon takiego człowieka w jakimkolwiek gło- 
Świejszym -zawodzie — to jakby usuwająca się ko- 
Uwuą w szeregu tych co podpierają idealae skle- 
Pienie rozciągniowe nad naszą ziemią, a poma- 
owane freskami, a okryte rzeźbami tęsknych 
umań i nadziei. 


Więcój już miż przez czwartą część całego wie- |go i Krakowskiego oderwanych od Galicyi, na 
ku grzebiemy tylko same narodowe sławy... mężu- | drugi sejm zwołany w r. 1810 obrano go posłem 
Wie stanu, jenerałowie, posłowie, uczewi, publicyści, |z powiatu bialskiego. 


Rezydent francuski baron Bigaon, znakomity dy- 
plomata, a przedewszystkiem człowiek co Polskę 
szczerze pokochał, i gzczerze dbał o jéj dobro, 
wyszczególniał Wężyka, i w pamiętnikach swoich 


Wieszcze— wszystko to zapada pod ziemię, a ra- 
Czéj odchodzi powiększać teu zastęp OCZy8ZCZO- 
Lych cierpieniem dachów, który patrząc się z góry 
W swoją kolebkę modli się “o miłosierdzie nad nią. 
ranciszek Wężyk należał do rzędu mężów od- 
Uaczonych w służbie publieznój,-i w zawodzie pi- 
šarskim, który jest także służbą, těm zaszczytniej- 
{a im z wyższego idzie powołania. Nauka i pisa- 
ue było mn chlebem powszednim. U nas bowiem. 
toć dla dzielniejszych umysłów zamkną się 

w Si Publicznój służby, pozosiaje jedna praktyka 
ch piecie myśli. Najniepodleglejsze to państwo 
Ra, zawsze zastęp rycerzy gotowych cisnąć rę- 
Wieę kążdćj niesprawiedliwości, 1 skruszyć ko- 


sowicie gdy pod laską księcia Adama Czartory- 
skiego niegdyś jenerala ziem Podolskich, zawią- 
zała się konfederacya w r. 1812 mająca na celu 
uzbrojenie narodu i powołanie wszystkich prowin- 
cyj z rosyjskiego zabora do współudziału w cacy 
odzyskania niepodległego bytu, Wężyk, w skłądzie 
rady konfederackićj, od samego jéj zawiązania ra- 
żonćj jakąś niemocą, jakąś bierną uległością dla 
francuskiego posła niędołężnego księdza Pradta, 
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wyborców, iż prawdopodobnie Izba o jeden 


poświęcił mu kilka zaszczytnych wspomnień. Mia-. 
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Stany Zjednoczone dawno już miały oko 
na te posiadłości, jako zapewniające naj- 
bliższy związek dwóch oceanów, lecz we- 
wnętrzne zajścia kazały odłożyć sprawę 
międzymorza do pPrzyjaźniejszej chwili. Rząd 
washingtoński w nadziei rychłego zakończe- 
nia wojny i z okazyi wyprawy francuzkiej 
do Meksyku na nowo marzy o rozciągnię- 
ciu panowania swego po za Istmus. Wszak- 
że wojna jeszcze nieskończona, a lubo woj- 
ska Unii posunęły się bąrdzo głęboko w kra- 
je południowe, tak iż mogą myśleć o po- 
konaniu ich, lecz żeby Zzawojować i utrzymać 
siłą oręża podbite tak rozległe kraje, tem 
się w Washingtonie łudzić niemogą. Zwy- 
cięstwa posłużą tylko do postawienia ko- 
rzystniejszych warunków pokoju, zwłaszcza 
jeżeli te zwycięstwa pójdą śpiesznie, zanim 
krzyki upadłych fabrykantów angielskich i 
nędza wyrobników bawełnianych w tym 
kraju nie zmusi rządu angielskiego do wda- 
nia się w tę wojnę. Już w przewidywaniu 
tego poseł francuzki przy rządzie Unii po- 
jechał do Richmondu, stolicy oderwanych 
krajów, zapewne aby rozpoznać stan rzeczy 
i warunki, pod jakiemi mógłby przyjść 
pokój do skutku. 

Pozostaje nąm jeszcze powiedzieć nieco 
o położeniu rzeczy w Środkowej Europie 
to jest w Niemczech. 


nowczej, bo niebezpiecznem jest niewiedzieć, 
czy będą w danym razie przyjacielem lub 
wrogiem, była rzeczywiście świadectwem 
słabości, a przeto polityka “taka niemoże 
przyjacielowi wiele pomódz, a nieprzyjacie- 
lowi wiele zaszkodzić, 


KORESPONDENOCYA OZASU. 
potwierdzają, że Austrya robi | 
kroki w Paryżu do zawarcia traktatu handlowego 
w połączeniu z traktatem pruskim. Jest to, jak 


Wiedeń 4 maja. 
załatwienia tej kwe- | 


C Doniesienia ciągle nadchodzące od księcia 
Metternicha, o których pisałem dawniej, potwier- 
daja, że margrabia Lavalette wróci do Rzydsu. 
Książę Metternich, który tak z nim, jak z panem 
Thonvenelem miał częste i długie w tej kwestyi roz- 
mowy, utrzymywał w swych depeszach, że amba. 
sador fraucuzki jest za utrzymaniem świeckiej wła- 
dzy Papieża w Patrimonium Piotra śgo, ale pod 
warunkiem konstytucyjnych instytucyj i reform, 
zmiany zupełnej admiaistracyi i uznania królestwa 
włoskiego. Anglia wymagała więcej, i książę Na- 
polson ze swojej strony popierał w Tuileryach 
silaie politykę lorda Palmerstona. Podróż margra- 
biego Lavalette do Londynu, miała na celu złago- 
dzenie tej polityki i zbliżenie jej do planu francu- 
skiego. Książę Metternich donosi, że ten cel nie 
zupełnie został osisgnięty, lecz że Cesarz Napoleon 


Rozprawy nad budżetem rozpoczną się we wto- 
rek. Czesi podobno chcą mówić i wotować w kwe- 
styi układu z bankiem. 


Rzym 24 kwietnia. | 


po południu Ojciee świę- 
ty Rzym opuścił udając się na dwa tygodnie do 
Porto d'Aozio, gdzie ma pałac nad Śródziemnem 
morzem. Posłuchania i ceremonie wielkotygodnio- 
we tak go były zmęczyły, że mu lekarze kazali 
odetchozć świeżem powietrzem dla pokrzepienia 
sił. Batalion zuawów i baterya artyleryi z 6 dzia- 
łami zajęły już od kilka dai Porto d'Anzio, a je- 


(u:) Wezoraj o trzeciej 


- - qa |JeSzcze jest za środkami umiarkowania i pojedna- | pereł Goyon posłał tam także batalion piecho 
ką ap sn 44 godniu AANI „Ar nia w Rzymie. Margrabia Lavalette będzie miał za franeuzkiej. Ojcu śsiętemu towarzyszą ci tylko | 
Biech wypadek, y nietylko o dalszym | powrotem do stolicy papiezkiej to tradne powola- | 


członkowie jego dworh, którzy są nieodstępni od ; 

jego osoby, a mianowicie monsigaor Stellas, wielki | 
przyjaciel papiezki i jego pierwszy szambelan đu- 
chowny, Pacca, podkomorzy, Boromeo, marszałek 

nadworny, książę Hohenlohe, wielki jałmużnik itd. 4 

Monsiguor Pita, minister spraw wewnętrznych wy- | 

J 

) 


kierunku tego państwa decyduje, ale oraz 
na całe Niemcy wywiera wpływ stanowczy. 
Jest to walka systemu absolutnego z kon- 
stytucyjnym: bo. chociaż dwór i nowy ga- 
binet niewywiesiły chorągwi absolutyzmu, 
ale ten nagły i sztuczny zwrot jaki uczy- 
niono. korzystając z kryzys  ministeryalnej, 
miał być pierwszym krokiem na drodze 
wstecznej. Niebyło wprawdzie jeszcze mo- 
wy o tak daleko sięgającej reakcyi, ale 


nia do spełnienia. Książę Metternich nie tai nie. 
bezpieczeństwa jakieby dalszy opór Ojea świętego 
mógł sprowadzić. Sądzi jednak, że odwołanie je- 
nerała Goyon nie jest stanowczem i że „ powuła 
nym on został tylko do Paryża dla powzięcia no- 
wych instrakcyj. Dodaje, że Cesarz chce głównie 
oddalenia króla neapolitańskiego z Rzymu i usu- 
zięcia stanowczo wszelkich machinacyj legity- 
mistycznych, które się zasłaniają osobą Francisz- 
ka II. Tę przynajmniej koncesyę usiłuje Wiktor 
Emanuel otrzymać w czasie pobytu swego w Nea- 
pola, dla ustalenia tam swej władzy. Zresztą mo- 


jechał także na kilka dai do Porto d'Auzio. Mnó- 
stwo osób tam się uda, ale drobna tylko liczba, 
jak się zdaje, będzie mogła zbliżyć się do Papie- 
ża unikającego znużenia. Książę Władysław Czar- | 
toryski odwiedzi podobno Piusa IX w Porto d' An- A 
zio. Niektórzy dyplomaci przypisują wycieczce Oj- 


: x i ; ca świętego polityczne pobudki, krom urzędowni 
zmierzano ku temu celowi. Wytężone usi- | wa tego króla w Genui dowodzi, że jest zupełnie Ai cał jA powodów, | w ści ii 
łowania rządu, aby wpłynąć na wybory, |zapewnionym co do przyjaźni i przymierza z Ce- słych stosunkach zostających z Watykanem są tego | 


sarzem Francuzów i że ciągie liczy na pomyślne 
przy jego pomocy dła siebie rozwiązanie tak kwe- 
styl rzymskiej, jak weneckiej. Jak daleko w tej 
mierze posuvęły się układy, które trwały bez przer- 
wy między Austryą i Franeyą, dowiemy się zape- 
wne wkrótce z interpelacyj, którą parlament przy 
budżecie chce postawić w tym cela br. Rechber 
gowi. Oester, Zig to dziś zapowiada. Wymienia 
ona i inne kwestye polityki zewnętrznej, które ta 
drogą przyjdą do dysknsyi. Jest to droga naturalna i' 
konieczna, gdyż od stanowiska rząda w tych kwę 
styach zależy przyszłość Auatryi, Pokojową w ka- 
źdym razie wróżbą jest zmniejszenie wojska, któ 
ro już nastąpiło w dość obszernych rozmiarach, 
Bez nadziei spokojnego i zgodnego z Francyą dzia 
łania we Włoszech, Austrya krokn tego uczynićby 
nie była zdolną. 


nietylko zawiodły, ale nawet dały takich samego zdania. Atoli jakiemi są te pobudki, wiedzieć IM 
trudno, bo przecież trudno wierzyć pogłosce o zje- I 
ździe Ojca świętego z królem Wiktorem Emanue- 
lem, jaka powszechnie obiega. Korespondent poli- 
tyczny Bzukający głębiej i pewniejszych źródeł | 
musi takie wieści z nienfaością tylko przyjmować; HU 
uie mogąc przestawać na tem, na czem prosta a l 
łatwowierna ciekawość częstokroć przestaje, ani |. 
zbierać tego, co z podejrzanych źródeł dzienniki 
powtarzają. Jednoczesność podróży Papieża do 
Porto d'Auzio a króla włoskiego do Neapolu jest 
chyba jedynym pozorem dającym sę nagiąć do 
podobnych wniosków. Jakoż Wiktor Emanuel ma 
dnia dzisiejszego płynąć pod samo Porto d'Auzio, 
a niektórzy dodają, iż przejeżdżając powita strza- 
łami swojej eskadry chorągiew żółto - białą nad 
zamkiem powiewającą na znak bytności Ojca świę- 


stopień, mówiąc językiem parlamentarnym, 
pójdzie na lewo. Kryzys ta jednak wstrzy- 
mała cały prąd polityki niemieckiej gabi- 
netu pruskiego, uspokoiła i ubezpieczyła 
trony małych książąt, dała Austryi sposo- 
bność odzyskania dawnej roli w Niemczech, 
i kwestyę jedności Niemiec raz jeszcze spro- 
wadziła z sfery kwestyj politycznych, Jaki- 
kolwiek wypadnie rezultat tego przesilenia, 
Prusy nie rychło będą zdolne odzyskać 
stanowisko, jakie im się otwierało, a Eq- 
ropa raz jeszcze otrzymała zapewnienie, 


podkopywanćj przez niektórych członków siedzą- 
cych Jak to mówią: na dwóch stołkach, odznaczał 
się gorliwością, śmiałą opozycyą i niepodległością 
umysłu —slówą te napisał o mim kolega jego An- 
toni Ostrowski, późcićj wojewoda i: autor Zywota 
Tomasza Ostrowskiego. W rzeczy samćj opozycya 
ta była śmiałą; na dwunastu członków, trzój tylko 
to jest, Antoni Ostrowski, X, Karol Skórkowski*) i 
Wężyk tworzyli czysto patryotyczną opozycyę ja- 
ka właśnie odpowiadała potrzebie téj chwili kiedy 
przewidywano, żę Rosya nie wytrzyma parcia wa- 
łącej się na nią zbrojnej Europy. Szerszy pogląd 
polityczny, użycie energicznych środków aż do po- 
niesienia ofiar z życia i majątków, nie przemogło 
maluezkich środeczków podsuwanych przez tewo- 
żliwą większość tój nieszczęśliwćj rady konfede- 
rackićj, co w nadziei zakonserwowania księstwa 
Warszawskiego, uroiła sobie nieuarażać się mo- 
narchom przez ogólne powstanie narodu. Imiona 
trzech oponentów zachowała historya dła przy- 
szłych pokoleń a naszćj pociechy, tem więcój, że 
wszyscy trzój niezakończyli na tem, ale jeszcze 
dali się poznać z cnót obywatelskich w różnych 
zawodach, w których umieli majątki, dostojeństwa 
i pracę swoją poświęcić... 

Po r. 1814 czyli od upudku Napoleona, a usta- 
nowieniu kongresowego Królestwa Polskiego, Fran- 
ciszek Wężyk przeniósł się na stały pobyt do Kra- 
kowa. Przez ciąg lat piętnasta pracował wiele w 
literaturze i ogłaszał drukiem dawniejsze utwory, 
co trwało do r. 1880, kiedy jeden wieczór listo- 
padowy zmieniając dotychczasowy stan rzeczy w 
Królestwie, powołał tem samem wszystkich, co nie 
mogąc znieść tego uciążliwego stanů, a pamięta- 
jąc lepsze czasy Napoleońskie, pousuwali się w 
domowe kąty lub za granicę wynieśli. 

Kasztelan Wężyk pospieszył do Warsząwy j za- 
siadł w senacie. Dyaryusze posiedzeń sejmowych 
mieszezą zapewne ślad jego czynności parlamen- 
tarnych; a niejeden z żyjących Świadków mógłby 
powiedzieć jak zdrowo i trafaie 0 rzeczach sądził, 
i jak zbawienne w mnożących Się trudnościach 
dawał rad 

Jeden fakt wiadomy nam, 
ków powstania listopadowego n 
lepićj maluje śp. kasztelana jak trafaie oceniał 
znaczenie sejmu wobec władzy wojskowój; gdy 
bowiem podniosły się w izbach połączonych głosy 
przeciw pozornćj pieczynności naczelnego wodza 
jenerała Skrzyneckiego, koncentrującego siły pòd 


Bolimowem, a niektórzy mowcy czerpiący argu-|i posypały się hojue składki, z których pod okiem 
menta z namiętnych objawów dochodzących z ze- | Starca wzniósł się jeden z najwspanialszych do- 
wnątrz i może kierowanych podburz :jącemi pod |mów w Krakowie... 

szeptami tajnych ajentów, nastawali na odjęcie; Niepozwoliło mu Niebo doczekać skończenią 
naczelnego dowództwa Skrzyneckiemu, Wężyk bndowy— ale i w tym stanie w jakim dziś istnieje, 
wystąpił z dzielną mową, w którój naganiając krok |do Wężyka dał już przytułek i Towarzystwu i 
nierozważny, wykazał jak na dłoni zgubne ouegoż jego codzień powiększającym się zbiorom... 
następstwa. Ani dokładne określenie stanowiska Dopełniając to pozgonne wspomnienie, czyż po- 
dotychczasowego wodza obznajomionego przez | dobna pomiaąć jego piśmienne prace? Dla szezu- 
ciąg sześciomiesięczny z siłami armii, ze zdolno: | płości miejsca wymienimy je choć tytułami i po- 
ściami podkomendnych, zgoła ze wszystkiemi środ- rządkiem jak ukazywały się na widok publiczny: 
kami któremi rozporządzać był w stanie; ani wzgląd, | Rzym oswobodzony, scena historyczna w 3 a- 
że nikogo nie widzi coby 80 mógł zastąpić godnie; | ktach — 1811. X 

ani ta uwaga, że wódz działa podług planu któ. Okolice Krakowa, poemat — 1820. 
rego nikomu nie zwierza, a niezwierzając nie daje] Gliński — Trajedya 1822. 

tem samem prawa sądzić się przedwcześnie; że|  Bołesław Śmiały — 1822, 
nakoniec, zmieniać wodza w obec nieprzyjaciela | Wanda — 1826. 
siedzącego na karku, jedno jest, co się narażać Oprócz tych utworów dramatycznych napisał 
ma niechybną klęskę— nie zgoła nie przekonało |dwa romanse historyczne : Władysław Łokietek — 
przeciwnego stronnictwa. 1828 w Warszawie i Zygmunt z Szamotuł 1830 w 

Stronnictwa żeby się dawały przekonać, prze- | Warszawie, Z późniejszych lat, z wyjątków znamy 
stałyby być stronnictwami... wielki historyczny dramat: Bezkrólewie; Z ja. teź 

Wysłano tedy deputacyę ze sejmu do naczelne- wierszowaną komedyę — i przekład Eneidy, 
go wodza z zapytaniem, dla czego się nie bij. ? Część tych utworów spoczywa w rękopismach, ró- 
Sp. Wężyk znajdował się także w jéj gronie, cho- | wnie jak pamiętniki swojego czasu, które spisy- 
ciaż jéj celu niepodzielał. wał, a które ważnych postrzeżeń nad ludźmi i 

Bliskie, jak grom spadające jedne po drugich | zdarzeniami dostarczyć mogą. 
wypadki, dowioały zgubności tego kroku, i prze: Największą sławę zjedaały mu Ody pisane pod 
widywania śp. kasztelana ziściły się... Tak w kon- wpływem zwycięztw Napoleońskich. Należą one 
federacyi jeneralaćj, jak w sejmie rewolucyjnym |do ozdób poezyi W.X. Warszawskiego, której choć 
zostawiona mu była smutna rola Kassandry... zarzucano, że grała tylko na jednej strunie — to 

Nie będąc na takiem stanowisku żeby zdanie jednak grała po mistrzowsku, kiedy umiała tak 
jego trynmf odnieść mogło— zamieniło się w pię-|siluie wstrząsać sercem narodu, że nie upominał 
kne świzdzctwo czystości obywatelskićj i polity-|się u ówczesnych bardów, aby więcej strun na- 
cznćj trafności. .. F wiązali na swoje gęślę. Mimochodem rzuca- 

Z upadkiem powstania wrócił do Krakowa i ta my ta jeszcze to postrzeżenie, że Ś.p. Wężyk ma 
do, końca dni swoich przeżył. Książki i pióro, dwie | ząszczyt inicyatywy w rozszerzeniu pojęć o dra- 
pocieszyciełki, znowu znalazły w nii“ dawnego | macie. Kiedy literaci owego czasu, ani marzyli 
labownika; im się poświęcając wyłącznie, przypa | źeby mógł ktoś być nad Rasyna i Woltera — on 
trywał się z boku kolejom przez jakie przechodziła | pierwszy zaczął w. Towarzystwie Przyjaciół Nauk 
Rzeczpospolita krakowska. Przywykły brać udział | Warszawskiem, odsłąniać narodowi wielkość Szeks- 
w szerszych sprawach krajowych, krakowskie zo- | pira... Był to ogromny krok pod naciskiem wszech- 
stawiał miejscowym... władnej poetyki Napoleońskiej.... 

Dopiero przęd sześcią laty, kiedy Towarżystwo Zapewne pozostała rodziną ogłosi drukiem Zbiór 
Naukowe oddzielił Rząd od Uniwersytetu, powo- wszystkich pism ś.p. Franciszka Wężyka —i wte- 
łany na prezesa owego Towarzystwa, „postanowił | dy dopiero bezstronne ocenienie naznaczy mu sta- 
zostawić po sobie trwałą pamiątkę i zająć Się |nowisko, jakie ma zająć w szeregu ojczystych 
wzniesieniem gmachu, w którymby na bruku zosta- | znamienitości... 
wione Towarzystwo wraz ze swoimi zbiorami,| Niniejsze wspomnienie, jest ledwo westchnie- 
przytułek znaleść mogło. Piękną, rozezulsjącą mo- |niem przy trumnie téj narodowój straty... 
wą mianą na*publicznem posiedzeniu odezwał się 
szanowny starzec do sére rodaków i drżącą rękę 
wyciągnął... Kraj zrozumiał ten gest wymowny 


N 


lubo przez history- | 
niepodniesiony, naj 


*) Późnićj biskup krakowski, prześladowany przez 


rząd rosyjski nmarł ną wygnania w Opawie, 
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tego. Kardynał Antonelli został jedynym panem 
w Rzymie, skąd oddali się chyba na dzień jeden 
lub dwa dla odwiedzenia Papieża. 

W ambasadzie francuzkiej nie wiedzą z pewno- 
ścią, czy margrabia Lavaleite powróci. Jest pra- 
wdopodobieństwo, iż jenerał Goyon urlop otrzyma 
wkrótce. Podczas jego niebytności poseł wróciłby 
do Rzymu i bawiłby tutaj aż do pory kąpieli, na 
które odjechałby znowu. Wówczas skończyłby się 
urlop jenerała, który przybyłby do Rzymu, lecz 
tylko tymezasowo i byłby niebawem odwołany sta- 
nowczo. Margrabia Lavalette zaś dopiero po jego 
wyjeździe przyjechałby tutaj na czas dłuższy. Ta- 
kie „chaszez-eroissez* dyplomatyczne przyjdzie 
zapewne do skutku. Margrabina Lavalette odpły- 
nęła w dzień Wielkanocy do Francyi. Ponieważ 
powrót posła może się jeszcze odwlec. uieokreśle- 
nie, książę Bellano zostanie nie długo formalaym 
chargé d'affaires i przeniesie się do pałacu posel- 
stwa, gdzie dotychczas nie mieszka. 

- Kardynał Antonelli otrzymał wczoraj w wieczór 
uastępaą depeszę telegraficzną z Porto d Anzio: 

„Jego świątobliwość opuściwszy stacyę rzymską 
o godzinie 3ej min. 53 po południu wśród tłamu 
pełnego zapału, przybył do wioski la Cecchina o 
godzinie 4ej mio. 54. Na stacyi przyjmowały go 
urzędy z Albano, Velletri, tadzieź innych pobliskich 
miasteczek; Ksiądz biskup sufragan z Velletri i 
delegat tej prowincyi przyjmowali także Jego Świą- 
tobhwość. Ogromny tłum znajdował się na stacyi 
i witał go radośnemi oklaskami. Administracya 
kolei żelaznych ofiarowała Ojcu świętemu podwie- 
czorek, który przyjął. Opuściwszy la Cecchina o 
godzinie tej mie. 51 Jego Świątobliwość przybył 
do Aotiam o godzinie 7ej. Wysiadłszy przed pa 
łacem był tam przyjęty przez kardynała biskupa, 
przez delegata Rzymu i okolic, przez delegata z Ci- 
vitaveechia, który przybył na korwecie i przez u- 


' rzędy z Antium. Poczem udał się pieszo do ko- 


ścioła, gdzie staaąwszy przed ołiarzem przemówił 
do luda i udzielił mu apostolskie błogosławieństwo. 
Wróciwszy na pokoje swe Jego Świątobliwość od- 
bierał hołd duchowieństwa i urzędników z Antium 
i z Nettuno, oraz wielu innych znakomitych osób. 
Artylerya papiezka i korweta „Niepokolane Poczę 
cie dawały przez ten czas rzęsistego ognia. Je- 
neral Goyon z pułkiem całym w Rzymie, a jene- 
rał brygady z batalianem Albano składali hołd 
odjeżdżającemu i przybywającemu Papieżowi." 


Wiedeń 4 maja. W sobotę obradowano w Izbie 
deputowanych nad projektem zmiany podatka go- 
rzałczanego, tak aby pobór odbywał się według 
ilości produktu i stopnia mocy, zamiast od zacieru. 
Projekt ministeryalny małej uległ zmianie w wy- 
dziale (patrz Czas N. 88). Wydział w końcu wniósł, 
aby rząd ograniczył kontrolę do koniecznych tyl 
ko przepisów. Wniosek Doubka w imieniu mniej- 
szości wydziału, aby zniżyć żądaną opłatę od sto- 
pnia z 6'3 ceatów od wiadra wódki na 6 e. upadł. 
Większa część ustawy przyjętą została bez dysku: 
syi i po trzecim odezycie uchwaloną była ostate- 
cznie. Izba odmawiała tym razem urlopów, zacho- 
dzi bowiem obawa aby mie została pozbawioną 
kompletu, gdyż tylso 108 deputowanych było o- 
beenych, a 100 jest najmniejszy komplet. Odmó- 
wiono nawet urlopn kilkadniowego dla hr. Clama, 
co ma i w tem swoje znaczenie, że chcianoby 
wiedzieć, jak się hr. Clam zachowa w kwestyi 
budżetowej, która na wtorkowe posiedzenie przy- 


pada. 
Prusy. 


W sobotę pierwszy raz zabrała głos ministeryal- 
na Stern Zig o wyborach. Zapatrywanie się jej 
nie w tem jest ważne, że się z wyborów nie cie- 
szy, łecz że zapowiada, iż mioisteryua nie zmieni 
swej polityki w obee prawdopodobnie zwiększo- 
nej opozycyi w przyszłej Izbie. Zdawałoby się 
więc, że zapadło naradzie ministrów nie ustępo- 
wać przed większością sobie przeciwną. Jak bę- 
dzie możua rządzić, opierając się na mniejszości ? 
chyba za odwołaniem się do słów króla przy 
koronacyi wypowiedzianych, która trąciły jedyno- 
władztwem. Z uwag Stern Ztg zamieszczamy na- 
stępujące : sm > 

„trzybytek, jaki partya postępowa zyskała tym 
razem w wyborcach, zdobyty został najwięcej 
kosztem starej partyi liberalnej, giy tymczasem 
frakcye konserwatywne nie tylko nie doznały u- 
bytku, lecz jeszcze się wzmocniły w porównaniu 
z poprzedniemi wyborami. Samo się przez Się ro- 
zumie, że ubolewamy nad takim rezultatem.“ 
Stern Ztg mniemała jak mówi, że większość wy- 
boreów oceniając ważność chwili, powierzy man 
daty ludziom godnym i doświadczonym, wiernym 
konstytucyi i konserwatywnego umysłu.... ażeby 
wybrani przez nich deputowani wspierali rząd 
w wykonaniu ojcowskich zamiarów króla (zawsze 
to samo zastawianie się królem). Nie zdaje się 
aby żywioły konserwatywne wpłynęły na wybory 
deputowanych tak dalece, iżby można z góry wie- 
rzyć w pozozamienie się rząda i reprezentacji. 
Stern Ztg ubolewa nad tem, że demokraci wyści- 
gnęli liberalistów i przyznaje się teraz do przy- 
jażni tych ostatnich, za którymi przecież byłoby 
się jeszcze można porozumieć. Wina cięży i na 
liberałach- i na konserwatystach, a zwycięztwo 
postępowców jest niebezpieczne sprawie porządku. 

Jakiekolwiek jedask są przyczyny takich wy- 
borów, trzeba brać rzeczy jak są i gotować się 
do rządzenia z Izbą postępową. Rząd nie widzi 
powodu zmieniania w czemkolwiek postępowania 
swego i porzucania zagad swoich. Kierunek jego 
polityki naznaczony jest pismem królewskiem z d. 
19 marca r. b. i programem zZ listopada 1848. 
Trzeba czekać, czy Izba będzie: chciała program 
ten obalić i walczyć z ministrami powołanymi dv 
urzeczywistnienia jego. Rząd niczego nie zanie- 
dbał, aby uczynić zadosyć wymaganiom prawnym 
Izby pod względem uchwalenia podatków 1 pro- 
wadzenia kontroli, co jest jednym z punktów pro” 
gramowych pastyi postępowej. W tej przeto rze- 
czy nie będzie sporu między rządem a izbą, J6- 
żeli partya postępowa zechce być wierną sobie ; 
jeżeli zaś ma zamiar przeszkodzić dobrym stosan- 
kom rządu z reprezeniacyą, wtedy na nią spadnie 
odpowiedzialność — za co — Stern Ztg nie mówi 
tego — lecz dodaje, że w każdym przypadku losy 
Prus spoczywają w silnej ręce króla. 

Słowa te wyglądają na oktrojowanie. 

— Zajście w miasteczku Miiblhausen przyczy- 
nia się także niepomała do podkopania tak zwa- 
nej party! konserwatywnej, a to nie tylko że się 
takie gwałty publiczne dziać mogły, ale nadto, że 
władze bynajmniej Się nie śpieszyły z wezwaniem 
pomocy wojskowej dla zapobieżenia im. Jeden 
z dzienników królewieckich zamieszcza szczegółowy 
opis tego wypadku. przez naocznego świadka, a 


raczej przez jedną 
już podaliśmy o tym wypadku dość obszerną wia- 
domość, przeto ższegi 
przytoczymy, co do wyświecenia tej sprawy po- 
służy. 


steryalnym, a wielka część wyborców była roz- 
grzana trunkiem, którego im dostarczał burmistrz 
Fritsch. Do kupca Kocha gdzie się zbierała na 
piwie inteligencya miasteczkowa a przedewszy- 
stkiem liberaliści, wpadł tłum pijany żądając wódki. 
Ci rozpędzili gości zebranych, zraniwszy kilku i 
zburzyli lokal, potem ścigali liberalistów po uli- 
cach i domach. U niektórych osób poczyniono 
bardzo znaczne szkody, na dwa i trzy tysiące ta- 
larów. Burmistrz wśród tego motłochu dowodził i 
wśród okrzyku: „niech żyje król!* wywijał kijem. 


Prusach wygrała partya reakeyjna, dla tego mnie- 
mali, że gwałty ich będą liczone za zasługę. Mi- 
mo żądania napastowanych odmówił burmistrz 
zwołania kompanii miejskiej strzelców i bicia 
w dzwony; tak że kilkuaastu obywateli odważ- 
niejszych zebrawszy się naprędce i uzbroiwszy się 
stawiali opór gromadzie rabujących i rozpędzili ich 
kilka razy. Dopiero w 2Y, godzin po rozpoczęciu 
tej napaści sędzia miejscowy dał znać telegrafem 
prokuratorowi i naczelnemu prezydentowi tudzież 
zażądał pomocy wojskowej telegrafem z Brauns: 


mierzy ztamtąd, a landrat nadjechał wieczór, na- 
zajutrz zaś mieli przybyć inni urzędnicy. 


CZAS z Wtorku 6 Maja 1862 


z ofiar tej napaści. Pouieważ |sąd publiczny, wiedziała że wszelkie życzenia nis- 
ockybzie do niej dojdą, a każde z nich stanie się 
użyteczną radą lub potrzebną przestrogą. Rozpra- 
wy raz usprawiedliwione, to znów przesadne, nie 
sąż w swej rozmaitości zbiorowym głosem kraju? 
Kraj i rząd oświecając się nawzajem, pozostają 
w stałym związku i dzięki wołoości, nikt nie weż- 
mie urojenia koteryi za wolę narodową. 

Cesarstwo jest silne i czuje swoją siłę. Rozpra- 
wy zamiast osłabić wzmocniły jego energię; wie 
to Francya, wie Europa. Słabe tylko rządy po- 
kładają zaufanie swe nie w głosowaniu, lecz w mil- 
czeniu powszechnem, lub w kłamstwie parlamen- 
tarnem, 3 à 

Mowcy w senacie i w ciele prawodawczem O- 
twartością swą w chwili nawet kiedy błądzili, u- 
spokajali raczej niż trwożyli umysły poważne 
względem spraw wewnętrznych. Co się tyczy spraw 
zagranicznych, mianowicie kwestyi rzymskiej z ra- 
zu tak zawikłanej, dziś tak prostej, wszelkie skru- 
puły są usunięte; tam gdzie mniemano iż tradzo- 
Ści religijne są do załatwienia, był tylko spór po- 
lityczoy do rozstrzygnięcia. Ludzie stanu nie wie- 
le zostawili do powiedzenia teologom a nawet ka- 
zuistom. 


tu z powyższego źródła to tylko 


Wybory w Miblbansen wypadły w dachu mini- 


Widocznie zdawało się zwycięzcom, że w całych 


IL. 


JCW. książe Napoleon opierając wysokie swe 
światło i silaą swą logikę na faktach najpewniej- 
szych i najbardziej uderzających, dowiódł nieza- 
przeczenie, że dwór rzymski nigdy niczego nie słu- 
chał, nie słucha i słuchać mie chce i że w obec 
tego uporu, który naraża zarazem prawą Włoch, 
iuteresa Francyi i pokój europejski, spodziewać 
się — jest złudzeniem, zwlekać słabością. 

Tą jagnością i wzniosłością zapatrywania się, 
tą charakterystyczną energią wyrażenia, JCWys. 
stanowczy wymierzył cios i przypomniał najwię- 
kszych mowców, jacy kiedykolwiek uświetnili try- 
banę franeuzką. Zdawało się słyszeć niekiedy owe 
tak pełne barwy i potęgi improwizacye Napoleona 
I. Krew cesarska niezadała sobie kłamu. 

P. Bonjean odwołując się do najszacowniejszych 
powag Kościoła, dowiódł w sposób dowcipny i ro- 
zumny, że władza świecka Ojca ś. niemające nie 
wspólnego z dogmatem katolickim, nie różai się 
od innych władz, że ulegała zmianom po wszy- 
stkie czasy, że Od początku aż do końca dziejów 
najwyższych kapłanów, wpływ duchowny zmniej- 
szał się w miarę wzrostu jego Świeckiej dziedzi- 
ny, „jak szale wagi, z których jedna nie może isc 
w górę, gdy druga nie idzie na dót“ i że papiez- 
two dziś pozbawione części swych prowineyj, na 
raża swe posłaunictwo czysto boskie, przywiążując 
się do rzeczy ziemskich, z niebezpieczeństwem dla 
pokoju świata. 

J. E. p. Billault, minister bez teki, ma nadzieję 
że stolica Św. przez wzgląd na długie nasze przy- 
sługi i ciągłe nasze umiarkowanie, skłoni się w koń- 
cu do układów; chodzi ta wszakże nie o artykuł 
wiary, lecz o interes polityczny. Zmakomity mow- 
ca rządowy broni z wielką siłą polityki wyczeku- 
jącej, wyznaje jedaakże że zajmowanie przez nas 
Rzymu jest zgwałceniem prawa Rzymian — zgwał- 
ceniem chwilowem, lecz koniecznem. P. Billault 
nigdy nieokazał tyle talentu i nigdy niewzniósł 
się tak wysoko jak w chwili gdy unikał zakoń: 
czenią kwestyi. P. Billault rozbierając w roku ze- 
szłym tę samą kwestyę, ogromne odniósł zwy- 
cięztwo. 
przyszłej s-syi parlamentaracj piękny tryumf kra 
somowczy. Lecz ludzie polityczni, którzy śledzą 
tętno narodowe, lecz kraj sam, który czuje jak 
status quo jest anormalnym, cóż na to powiedzą ? 
Czyż poznają po tem wahaniu się, po tych wy- 
biegach, jeniusz francuzki i mądrość cesarską ? 

Wicehrabia Lagaerronaiór twierdzi z umiarko 
waniem, talentem i elegancyą, które wszyscy mu 
przyznają, że czas, że Opatrzność i zgoda wszy- 
stkich stronnictw rozwiążą kwestyę rzymską. 

P. Juliusz Favro daleki od uznawania tej poli- 
tyki: „pełnej niepewności i dwuznaczności — d wu- 
zuaczności Śmiertelnej dla wszystkich interesów, 
utrzymuje jako ścisły dyalektyk i wielki mowca, 
że władza Świecka Btolicy Św. i wolność włoska 
są to dwie zasady niezgodue z sobą i że zajęcie 
Rzymu przez wojska francuzkie ustać powinno. 
Zachęcamy pretendentów, a zrażamy patryotów 
włoskich. Dla czegóż armia Wiktora Emanuela — 
króla uznanego przez mas, naszego przyjaciela i 
sprzymierzeńca, niema zastąpić armii francuzkiej 
w Rzymie aby utrzymać porządek i dać opiekę 
osobie Ojca św. Ponieważ Włochy ustalić . chcą 
swoją jedność, dla czegóż niepowołać lud rzym- 
ski, aby orzekł za pomocą. głosowania powsze- 
chnego r 

P. Keller stawiając Się na stanowisku diame- 
traloie przeciwnym wytacza jako człowiek zręczny, 
lecz godny lepszćj sprawy, proces nowoczesnemu 
spółeczeństwu i posuwa się aż do twierdzenia, że 
rewolucya włoska jest ideą zgubną, która polega 
zarazem na burzenia 1 centralizowaniu oraz zno- 
szeniu wolaości osobistćj i swobód municypalnych, 
na korzyść gwałtownćj jedności politycznćj. Żąda- 
ue są na to tylko reformy od Papieża aby ich 
nadożyć przeciw niemu i obalić go. 

Niemnićj jednak p. Keller uznaje równie jak 
wszyscy że władza świecka Papieża nie jest do- 
gmatem. 

P; Ewil Ollivier zwrócił wymownie i zwycięsko 
przeciw władzy Świeckiój Papieża i przeciw rzą 
dom dawnego systemu, oskarżenia, jakie p. Keller 
wymierzył przeciw rewolueyi i sprawiedliwym jéj 
zwycięstwom. ii 


Kwestya rzymska niepowinna więc jut giepokoić 
sumień katolickich. Od roku szliśmy naprzód bar- 
dzo wolno, lecz szliśmy jednak. Przypatrzmy się 
temu bliżej. h 

Kapłani występowali codzień namiętaie w obro- 
nie sprawy Świckićj Ojca Sw. stawiając przed o- 
czy zatewożonym katolikom działalność króla Włoch 
i nieruchomość Cesarza Francuzów. Zjadliwe te 
napaści, rozbierane w zgromadzeniach i życiu pry- 
wataem nie mnićj zamierzały, jak poduszczyć umy- 
sły przeciw rządowi cesarskiemu. Jakiż był skutek 
tój kracyaty? 

Przekonani zapewne że dosyć nezynili dla stra- 
conćj sprawy, kapłani zamilkli w końcu a malkon- 
tenci, którzy szli za Diemi uspokojli się nieco. 
Zawotowanie prawie jednogłośne adresu uwolniło 
nas od owych nawiętnych porywów. 

Podczas gdy ci nowi związkowi złożyli broń, 
opinią ` publiczna czuła że ruch włoski jest tylko 
reakcyą przeciw cudzoziemcom, reakcyą popieraną 
przez Francyę i że wreszcie upadek kilku książąt 
jest tylko sprawiedliwą karą za ich wspólnietwo 
idzie ona nieustannie za ruchem swego rządu. z Austryą. Co się tyczy Ojca Sgo dzierżył on je- 

Rozprawy te wyjdą wszystkim na korzyść. Skut. |szcze pod cieniem naszój chorągwi — i ku wiel- 
kiem ich są nie burzliwe błyski, lecz uderzające | kiemu niebeżpieczeństwn odradzających gię Włoch, 
prawdy. Włądza gama na czyny swe powołując | kilka miast, które poźnićj utracił. 5 


berga. Przybyło osobnym pociągiem kolei 40 żoł- 


B. u. H. Ztg donosi, że nazajutrz przybyły 
radzca rządowy Kotze, kazał aresztować burmi- 
strza Fritscha, którego znaleziono następnie w a- 
reszcie powieszonego. Dziennik rzeczony tak dalece 
termu doniesieniu nie dowierzał, że się telegrafem 
zapytał czy to prawda, i otrzymał potwierdzenie. 

Ostatnia wieczorna Stern Ztg potwierdza to do- 
niesienie. W pięć dni dopiero po zajścia w Mühl- 
hauseu, pierwszy raz o niem nadmienia, tem się 
tłumacząc, że czekała na doniesienia pewne i do- 
kładne. Przedstawienie jej widocznie ma na celu 
obie strony zarówno uczynić za nie odpowiedzial- 
nemi. Organ ten rządowy tak o tem pisze: 

Doniesienia które mamy przed sobą mówią, że 
wybory w Münlhausen odbyły się podłag przepi- 
su, a z pomiędzy 8 wyborców, 7 należy do par- 
tyi konserwatywnej. W jednym okręgu wybor- 
czym gdzie wybór odbył się pod kierunkiem bur- 
mistrza Fritscha, nie było żadaej przeszkody. Gdy 
sprawdzono tam wybory, wyborey udali się na 
rynek przed dom gdzie się ianego okręgu wybory 
odbywały, i tam wznieśli wiwat królowi Jmei. 
W szntku tego już w tem miejscu przyszło podo- 
bno do jakiegoś starcia, lecz takowe nie wyrodzi- 
ło się w czynne wystąpienie. Zaraz potem groma- 
da ludzi z najniższych warstw złożona w stanie 
wzburzenia pociągnęła do pewnego lokalu szynko- 
wnego, gdzie była zgromadzona pewna liczba po- 
stepowych. Wchodzących powitano zaraz obelgami 
i oświadczono im, że tylko postępowi mają tam 
pizystęp. To oczywiście dało powód do namiętnej 
sprzeczki, na której niestety nie skończyło się. 
Jak urzędownie odebranie zeznań świadków mó- 
wi, pierwszy krok wyszedł od zgromadzonych w 
lokalu postępowych, lecz potem wprawdzie z dru- 
giej strony gwałtownie na to odpowiedziano, tak, 
iż z obu stron zaszły poranienia. Przeciwnicy po- 
stępowych otrzymali przewagę, a dziki tłum upo- 
jony tem zwycięstwem tudzież wódką, pociągnął 
do mieszkań wiela osób zaanych z agitacyj domo- 
kratycznych i tam swobodnie się oddał żądzy bu- 
rzenia. W chwili rozpoczynania gwałtów nie było 
burmistrza ani miejscowego żandarma. Obaj po- 
Śpieszyli natychmiast, lecz burmistrz człowiek sła- 
by i stary, nie był w stanie przy tak małej po- 
mocy zapobiedz nadużyciom. Żarządzone areszto- 
wanie wielu napastników nie mogło być wykona- 
ne. Dopiero za przybyciem z Braunsberga komen- 
dy strzeleckiej powiodło się przywrócić spokojność 
i wiekrzycieli uwięzić. ź i 

Dalej pisze taż gazeta o rozpoczęciu śledztwa i 
samobójstwie burmistrza, któremu ze strony demo- 
kratycznej przypisoją autorstwo tych zajść. Stern 
Ztg zapewnia, że winni będą ukarani, lecz obok 
tego ad usum delphini przemawia do postępowców, 
aby nie wyzyskiwali tych wypadków ku swoim 
celom, albowiem prowokacya wyszła od nich. 

Mimo zaprowadzonej reformy w podziale okrę- 
gów wyborczych w W. Księstwie Poznańskiem za 
poprzedniego ministerstwa, tym razem samowolnie 
rozdzielono iaaczej okręgi, i nawet zdarza się jak 
Dziennik Poznański przytacza przykłady, że z je- 
dnej i tej samej wsi do innego okręgu wyborcze- 
go przydzielili dwór, a do innego gospodarzy. 
Szczegółowe sprawozdania o stanie wyborów w W. 
Księstwie nie są dotąd uł żone statystycznie, aby 
prawdopodobny rezultat następnego wyboru depu- 
towanych można zawczasu przypuścić. W samem 
mieście Poznaniu Niemcy otrzymali górę wspólnie 
z żydani; w iauych okręgach wyborczych żydzi 
głosowali niekiedy z Polakami; nie było jednak 
tego przypadku, aby Niemcy katolicy głosowali za 
Polakami, jak to się zdarzyło za poprzednich wy- 
borów. Rząd, jak wiadomo, iane dla W. Księstwa 
dał instrukcye i nawet. pozwolił wybierać demo- 
krstów, byle nie wybierano Polaków. Gazeta po- 
znańska niemiecka donosi z Murowanej Gośliny 
w powiecie Oborniekim o gwałcie popełnionym przy 
wyborach. Parobek Roman i wyrobnik Jankowiak 
chcisli wybierać w Pile, a odsyłano ich do Muro- 
wanej Gośliny. Nie chcieli się oni wydalić z lokalu 
wyborczego, mimo, że wezwano pomocy żandarma, 
Kiedy ich wyparto z izby, ujęło się za nimi Sciu 
włościan innych, wtargnęli siłą i chwycili się żan- 
darma, który wreszcie Romana trzy razy pałaszem 
ciął przez głowę. Przeciw wszystkim siedmiu wyto- 
©zouo proces, 


Francya. 


P. Pietri, który podczas ostatnich rozpraw nad 
adresem w sanacie, tak energicznie występował 
w obronie interesów włoskich, ogłosił drukiem mo- 
wę swą powiedzianą przy tej sposobności uzupeł- 
niwszy ją wstępem i powstałą w ten sposób bro- 
„sk której osnowę ta podajemy, oznaczył ty- 
tułem : 


Polityka francuzka i sprawa włoska. 
I 


Rozprawy nad adresem były ożywione. Woto- 
wanie, które z nich wynikło ściślej zespoliło przy- 
mierze pomiędzy Francyą i Cesarzem. Francya 
nie jest ani niedowierzającą ani omdlałą, troskli- 


wa owszem o swe interesa 1 O swą godność, 


dza świecka nie jest dogmatem, że w okoliczno- 
ściach obecnych jest tylko dlań rękojmią nieza- 
wisłości. Kwestya ta została więc załatwioną naj- 
wyższą powagą Ojca S. Obok zaręczenia nieza- 
wisłości Ojca S. władza jego świecka może więc 
ustać bez najmniejszego niebezpieczeństwa dla je- 
go wszechwładztwa duchownego. 


Znakomity mówca osiągsąłby i va 


Ojciec S. uznał sam w świeżój alokucyi że wła- 


W istocie komuż posłuszne są pobożae osoby 


świeckie? Koma podlegają kapłani i biskupi ca- 
łego świata katolickiego? Czy owemu małemu mo- 
narsze, którego państwa tworzyły się kolejno z da 
rowizn wiernych lub zwiększane były przez owych 
wojowniczych Papieżów, którzy z hełmem na gło- 
wie i z orężem w ręku wkraczali do miast zdoby- 
tych? Nie — składają oni owszem hołd u stóp mo~ 
narchy duchownego, następcy S. Piotra, biskupa 
biskupów. Katolicy mogli zapewne być przerażeni 
aa chwilę klęskami Stolicy Sw., lecz wiedzą oni 
teraz że kamień węgielny kościoła nie rozkruszy 
się, że sam gmach ziemski bliskim jest upadku. 


„Rząd świecki papiestwa nie może utrzymać się 
w obee terażniejszych wypadków“ mówi ksiądz 


Dółlinger, uczony autor Pierwiastków Chrystyani 
zmu, pochodnia dachowieństwa katolickiego w Ba- 


waryi. Wedłag zdania tego sławnego uczonego, 
zdania, które: nie może być podejrzanem, gdyż 
książka, którą tu przytaczamy jest zarazem hy- 


mnem dla papiestwa i aktem oskarżenia przeciw 
protestantyzmowi — czas aby kościół pokochał 
światło mie zrzekając się boskich skarbów wiary; 


aby przestał uważać grzech za przestępstwo poli- 
tyczne i więcój się nieco zajmował kierownictwem 
sumień niż zarządem loteryj. Jakże to smutno wi- 


dzieć posłannictwo duchowne stolicy . apostolskićj 


zwiebnione wszelkiego rodzaju nadużyciami nieod- 
łącznemi od rządów na ziemi. Zasada dzieląca 
władzę świecką Papieża od władzy duchowzój, 
dawała po wszystkie czasy papiestwu nadnaturaloą 
siłę porywania dusz tym, którzy panowali tylko 
nad ciałami. 

Lecz pocóż mnożyć ta jeszcze świadectwa, aby 
dowieść że ani Włochy katolickie, ani Francya ka- 
tolicka mie zamierzają targnąć się na duchowne 
nączelaictwo Papieża. | 


O cóż więcidzie? oto. czy Fraucya może cier- 
pieć, aby Rzym pozostał ogniskiem spisków i czy 
dla saméj obecności Francuzów, lud rzymski ma 
się zrzec własnój udzielności. Każdy jest pewnym, 
że władza Świecka Stolicy Św., sama przez się u 
padnie. Niewzruszony upór jój doradzców czyni 
uiepodobną wszelką zgodę. Idą oni tak daleko, że 
nie chcą nawet mówić i wyszukiwać z nami Środ. 
ków zaradczych. Jakże ocalić rząd który wymaga 
wszystkiego nie nie chege ustąpić, który woli za- 
tonąć niż rzucić trochę balastu w morze ? 

Czy rząd francuski ma trwać przy status quo. Jo: 
żeli pozostawia wojska swe w Rzymie, czyż nie- 
podaieci tem przeciw sobie rozmaitego rodzaju za- 
rzutów? 

„Jakto! — mówią szermierze władzy Święckićj, 
Piemont mógł najść Marchie i wywrócić armię pa- 


pieską, pomimo uagany Cesarza Napoleona Ilgu! 
Jedno słowo, jeden gest Cesarza byłby wszystko 


powstrzymał. Cóż więc robiła armia francuska w 
Rzymie ? “ ` 
„Nadaremnie—mówią z swój strony obrońcy je- 
dności włoskićj, nadaremnie zachowywać Papieżo 
wi Rzym i jego okrąg, pozbawionermu najpiękniej. 
szych swych prowincyj. Niepodobna zresztą na 


rzucać Rzymianom rząd, którego nie chcą. Czyż 


rząd ten uczynił cokolwiek dla swych ladów? Czy 
usłachał bezinteresowych rad Francyi ? Bynajmićj!... 
Nie ogłosił ani awnestyi, ani sekalarazycji urzę- 
dów publicznych, aui reform ustawodawczych «ni 


finansowych. Zachował on wszystkie dawne swe 


tradycye i przybiera nadto w życiu politycznem 
nieruchomość dogmatu !* 

Postępowanie to nieznużyło jedaak ani Francyi 
ani Cesarza. Cesarz nie mógł za prawdę okązać 
dość wytrwania i czci dla władzy, którćj wielkość 
religijna tak często okupywała polityczne niedo- 
statki. Rząd francuski uczynił wszystko, aby 0Ca- 
lié papiestwo świeckie; lecz nie uchroni go od sie: 
bie samego. Cesarz nie może na czas nieograni- 
czony wojsk swych pozostawić w Rzymie, ani 
przywracać prowincye włoskie pod jarzmo zniena- 
widzone. Może czyoiliśmy za wiele dla sprawy 
straconćj, lecz czyż można się było w Romanii dać 
wyprzedzać Austryi, lub dozwalać kilku agitatorow 
przyspieszać jeden z owych rozwojów, jak idee 
przygotowują, a czas dokonywa. Qdy nadeszła 
chwila staaowcza. Francya niepowzięła szalonego 
zamiaru zgniecenia powstałych ludów ani powstrzy 
mania postrachem pracy jedności włoskićj. 

Żadae deklamacye, żadne hipotezy świata nie 
zmienią położenia. 

Jedność jest teraz potrzebą dla Włoch i rękoj- 
mią dla Francji. 

Austrya pożąda swój zdobyczy, a bez jedności 
która stokroć zwiększa siłę, jakażby była w isto 
cie przyszłość Włoch ? 

Wiemy że cios, któryby ugodził w serce nasze 
go przymierzeńca, dosięgaąłby nieszczęściem na 
szęgo kraju! Sama przezcroość polityczna zape- 
wnia trwały pokoj umiejąc korzystać ż nauki hi 
storyi. Francya, która zrzekła się swój polityki 
zdobywczój, może dziś bez ublicżenia komubądź 
przypomnieć jako naukę z ianćj epoki te słowa 
surowe lecz sprawiedliwe Napoleona Igo z r. 1813: 

„Polityka gabineta austryackiego niezmienia się. 
Przymierza, związki małżeńskie mogą jój przebieg 
zatrzymać, lecz nigdy jéj w inną stronę nie zwzó- 
cą. Austrya nigdy nie zrzeka się tego, co była zmu- 
szoną odstąpić. Dopóki jest słabą, pokój do jakie- 
go się ucieka jest tylko rozej nem; podpisując go, 
myśli o nowćj wojnie.“ 

Trzymając dalój wojska swe w Rzymie, rząd 
cesarski kazałby się domyślać, że kwestya rzym- 
ska, chociaż że tak rzec można, ze wszystkich 
stron wskróś podziurawiona, jest ową łągmią peł- 
ną burz; że książęta wydziedziczeni i stronnictwa 
zuchwałe otrzymują zachętę do popierania rozbo- 
jów kosmopolitycznych w królestwie O. Sycylii 
i rach wszędzie, oczekując godziny zdjęcia maski 
i działania przeciw nam. 

Płonne pogróżki! Włochy są już utworzone, u- 
znane przez Francyę, Anglię, Belgię i Portugalię, 
zaszczycone głosowaniem reprezentantów Prus, 
strzeżone zasadą nieinterwencyi przeciw zićj woli 
Hiszpanii i urazom Austryi. 

Francya przez lat czternaście powstrzymywała 
przyjazną ręką niecierpliwość i rozdrażaienie, nie 
zobowiązała się jedaak wiecznie ciężyć na sumie: 
nia ludu rzymskiego. Zresztą wyjście wojska na. 
szego, nie spowodowałoby w Rzymie ani reakcji 
absolutystów, ani wstrząśnienia ludowego- Austrya 
nie jest jeszeze gotową do rozpoczęcia walki; co 
się tyczy patryotów włoskich, nawet najbardzićj 
egzaltowanych, nanczyli oni się dobrze wlasnym 


machu, 


kosztem cenić wartość rozsądku. Rozruchy i sprzy- 
siężenia nie udają się, lecz ruch powszechny słu- 
Szną sprawą spowodowany, odnosi zawsze w koń- 
cu tryumf. 


T 


Utrzymywano, że gdy wojsko nasze wyjdzie 
z Rzymu jedaą bramą, rewolucyoniści wejdą doń 


drugą; osoba Papieża i kardynałowie będą nara- 


żeni na gwałty, a demagogia uczyni na Wenecyę 
napad, którego Francya popierać niepowiona. 

Tego wszystkiego nietrzeba się iękać. Jak tylko 
rewolucya dokonała się w idei, Włosi pojęli, że 
jedność ojczyzny wyjść tylko może z jedności serc. 
Włochy, które nie zapomniały przeszłości, niezaśle- 
piają się względem obecności i niechcą stawiać na 
grę przyszłości; obcy najazd był dia nich zawsze ka- 
rą niezgody. Ileżto strumieni krwi nieprzelały ore we 
współzawodnictwie rzeczypospolitej przeciw rzeczy- 
pospolitej, królestwa przeciw królestwu, miasta 
przeciw miasta? Drżą one jeszcze na wspomnie- 
nie owej zaciętości wojen domowych, która dzie- 
siątkowała ich najdrobniejsze gminy. 

Dla tego cudzoziemcy pochłaniali od czasu do 
czasu najpiękniejsze ich dziedziny, dla tego same 
czyniły miemożebną ową jedność, którą jeniusz 
wielkich ich ludzi przygotował. 

Czasy się zmieniły, umysły dojrzały, porządek 
wyjdzie z doświadczenia Nie napróżno Włochy 
widziały dwóch Napoleonów sprzyjających ich od- 
rodzeniu: Napoleon I przyzwyczaił ludy współza- 
wodnicze do zgody, do szanowania wspólnej nsta- 
wy i do poważania urzędników narodowych. Cho- 
rągiew jaką on nadał, jest jeszcze chorągwią je- 
dności; godłem łączenia się patryotów włoskich. 
Napoleon III prowadząc dalej dzieło założyciela 
swej dynastyi uczynił więcej: oswobodził Włochy, 
nienarzncające im lepnietw i uchronił je przed wszel- 
ką napaścią cudzoziemców przez zastosowanie za- 
sady nicinterpelacyi. Jedaość włoska jest więc 
w nowszych czasach ideą napoleońską, która się 
utwierdziła czynami, nie słowami. 


VI. 


Miałżeby odwrót wojska naszego narazić Papie- 
ża i duchowieństwo? Rzym nie jest przecież jaski- 
nią bandytów. Wiadomo nam owszem, że jeniuez 
rasy, wpływ sztak piękcych, przebywanie tylu 
znakomitych cudzoziemców, podniosły i uszlache- 
tniły umysły w tem wiecznem mieście oświaty, 
wielkości i świętości. . Żywioły porządku znajdują 
się tam zawsze dość silne, aby w potrzebie ubez- 
władoić kilku podżegaczy. Wszelkie potrzebne o- 
strożności przedsięwzięte zostaną przed wyjściem 
armii francuskiej, a armia Wiktora Emanuela czu- 
wać będzie na pierwszo dane hasło nad głową Ko- 
ścioła, strzeżoną jnź rękojmiami zawartemi za wspól- 
ną zgodą i nietykalnością własnej jego osoby. 

„Ta zarzueą mi gwałty 1848 roku i ucieczkę Pa- 
pieża. 

Gdy Rzym zostanie stolicą królestwa włoskiego, 

podobne fakta niebędą już mogły się powtórzyć, 
gdyż agosenia wszystkich Włochów zostały speł- 
‘nione, Rzym winien być ogniskiem, metrópolą wiel- 
kiej jedności włoskiej. W tem wszystko się za- 
myka. 
„Wybór stolicy — rzekł p. Cavour — nakazują 
wysokie względy. moralne; uczucie ludów stanowi 
pód tym względem, Rzym łączy w sobie wszelkie 
warunki historyczne, intelektualne, moralue, które, 
tworzą stolicę wielkiego państwa. Rzym jest jedy- 
nem miastem we Włoszech, które prawie niema 
wspomnień municypalnych. Historya jego od Oe- 
zarów aż do naszych czasów, jest historyą miasta, 
którego ważność rozszerza się nieokreśłenie po za 
obręb jego terytorynm, miasta przezusczonego, aby 
być stolicą wielkiego państwa. * 

Niebespieczeństwo obecnego położenia dla świe- 
ckiego papiestwa właśnie leży w tem, że toż czy- 
ni niemożebbą jedność włoska, zagrabiając na wła- 
sną korzyść prawa całego ludu. Jak skoro lud 
rzymski wejdzie w posiadanie swych praw, któ 
rych nuzurpacya go oburza, ułagodzi się— wiedząc 
z góry, że szał wolaości poprowadziłby go do nie- 
woli. Czyż nie dowodzi on inteligencyi i umiarkowa- 
nia, czekając od tak dawna owej godziny, a mia- 
nowicie pojmując tak dobrze rolę stanowczą i po- 


|jednawczą armii francuskiej cd lat czternastu w je- 


go kraju. A jednak jest to w naturze ludów, nie- 
cierpliwie one znoszą obcą interwencyę, chociaż 
przyjazną, nieżądają one od swych opiekunów, 
aby byli cierpl wymi i dobrymi, wolą widzieć ich 


sprawami rodzinnemi. 

„Największem jest nieszczęściem — mówi Józef 
de Maistre — podlegać obcemu mocarstwu. Żadne 
upokorzenie, żadua męka serca, nie może być z tem 
porównaną, Naród podbity, jeżeli go nie strzeże 
jaka nadzwyczajna ustawa, wie sądzi aby podlegał 
morarsze lecz narodowi tego monarchy; a żaden 
naród nie chce słuchać drugiego z tej prostej- 
przyczyny, że żaden nieumie rozkazywać dru- 
giemu. Przypatrzcie się ludom najmędrszym i naj- 
lepiej u siebie rządzonym, a przekonacie się że tra- 
cą całkiem tę mądrość i stają się niepodobnemi do 
siebie, gdy przyjdzie rządzić narodami. Szał pa- 
nowania wrodzonym jest człowiekowi, szał daria 
uczuć tego panowania, niemniej jest naturalnym. 
Cudzoziemiec rządzący nad podbitym narodem w i- 
mie dalekich praw wszechwładztwa, zamiast ba- 
dać idee narodowe, aby się zastosować do mich, 
zdaje się często dla tego tylko je wyśledzać, aby 
im wbrew działać; tem bardziej uważa on się za 
pana, im ciężej tłoczy ciężarem swej ręki, bierze 
pychę za godność i zdaje się mniemać, że godności 
tej więcej dowodzi oburzenie jakie wywiera, niż blo= 
gosławieństwo, jakieby mógł otrzymać.* 

Zapał a nawet żarliwość wiary. katolickiej nie 
zniszczyła w duszy dumnego pisarza tych słów, 
natchnień patryotyzmu włoskiego, 1 zapewne nie 
zajęcie franeuzkie, które tyle oddało usług spra- 
wie włoskiej, byłby w ten sposób potępił p. de 
Maistre, lsez opiekę Austryi byłby przez to rozu- 
miał. Pomimo tego wszystkiego stalus quo zamiast 
ETE ruchowi, samby go w końcu stwo- 
r2ył. Udając obawę rewolucyi, często się ją przy- 
spicsza ; niewiadomość, kaprys, a A ud 
temi obelżywemi ostrożnościami, a namiętności 
DYR. Tathas j 
` Tracisz z 002U — powiedzą nam — ni w- 
ność demagogów | a AC im oddać Rzym ? 
Wpływ ryczy podżegączy wynika z opłakanego 
uporu Sto z R 8. Gdy Taz jeduość włoska ustaloną 
jade 27) z sŁymem jako stolicą, cóż wtedy zna- 
czyć będą sekty i członkowie sekt? To im jeszeze 


jedna nieco popularności iż gwałtownie wymagają 


tego czego Włochy żądają z umiarkowaniem, 84 


w odwrocie; każdy woli sam u siebie zajmować się 


Z 


oni tymczasowo w zgodzie z niemi. Rozpaleni na” 


miętnością, którą podniecają u drugich, każą oni 
nam się na chwilę lękać śtkiego ża ce za- 


lecz z dniem, w którym ojczyzna spełni, 


N 
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cokolwiek słusznego jest =w ich dążeniach, znikną 
oni w wielkim narodowym prądzie. 

W czasie wojny włoskiej niebrakowało podże- 
gaczom wpływu, mniemano nawet na chwilę iż 
mają przywilej wyłączay poruszania tętna narodo- 
wego. Z jednego do drugiego końca Włoch parli 
oni z niestłamioną siłą do wojny z Austcyą. Żale: 
dwo Cesarz Francuzów. i król piemoneki dobyli 
oręż z pochwy, gdy Się rola sekt zakończyła. 
Z wielu tych ludzi inteligencyi i czynu, znaczna 
liczba stała się ważaemi podporami króla włoskie- 
go, zamiast wywierać osobno wpływ nieujęty 
w karby. LOS 

Jeżeli w owych przesileniach odbudowania na- 
rodowego, niektórzy egzaltowani patryoci mogą 
niepokoić męża stanu nieokreślonością swych żą- 
dań i gwałtownością swych zapędów, czyż dlą 
tego trzeba zapoznawać ich zasługi do tego sto- 
pnia, ażeby w nich widzieć tylko bzrzycieli i po- 
strachy? Lepiej owszem ująć w karby ich ener- 
gię i korzystać z ich poświęcenia, gdyż są oni 
w gruncie przednią strażą sprawiedliwości, chorą- 
żemi wolności. Zresztą gdy potężny i wspaniały 
monarcha sam idzie na czele swego ludu, kużaie 
spisku są zamknięte, niepoprawni podżegacze 
przemawiają na puszczy, i nierozsądne zamachy 
rozbijają się o siłę rządu i zdrowy rozsądek ludu. 


VIL 


Gdy Rzym będzie oswobodzony i stanie się sto- 
licą królestwa włoskiego, Ojciec 6. pozostanie tem 
więcej niż kiedykolwiek królem dusz, monarchą 
tego państwa duchowego któremn niebo przyrzeka 
rozpowszechnienie bez granie, trwanie bez końca. 
Mianować biskupów, kierować pobożnemi dziełmi 
świata katolickiego, odbierać synowskie hołdy od 
dwóch milionów dusz, przemawiać tem słowem 
życia, które z Rzymu idzie na cały świat, czyż to 
zadowolić niezdoła najwyższej i uajobszerniejszej 
ambicyi. Czemże Bą prerogatywy, nawet absolutne, 
władz doczesnych, gdy się je porówna z tą wszech - 
mocną inwestyturą pochodzącą od Boga? 

Niezapominajmy że od lat trzydziestu ogromna 
ta powaga duchowna przybrała większe jeszcze 
rozmiary, nie dla tego aby zmieniła swój główny 
charakter — gdyż charakter jej jest niezmienny — 
lecz łagodząc pod pewnym względem swą dyscy. 
plinaraą ostrość według nowych potrzeb nie- 
których państw katolickich. Po 

Niższe duchowieństwo, niegdyś uciśnione przez 
biskupów, może dziś żądać w Rzymie prawideł 
liturgii i ostatniego słowa wiary. W Rzymie kon- 
centrują się wszystkie siły kapłańskie i rozmaite 
kościoły katolickie stapiają się w wielkiej jedności 
katolickiej. Niektórzy prałaci z niezadowoluieniem 
zapatrywali się na tę centralizacyę religijną, pra- 
wie wszyscy przyjęli ją później dobrowolaie, wo- 
łając: Niema jnż płodności kościoła. 

Jeżeli Papież nie będzie zarazem kapłanem i 
królem, to jest podwójnie nietykalnym, czyż nie- 
które z jego postanowień nie będą się wydawać 
jako narzucone mu przez rządy polityczne, które 
dla tego tylko rozbroiły monarchę świeckiego, ¿by 
ciężyć na Papieżu. . 

We wszystkiem, co dotyczy dogmatu, trzebaby 
najprzód mniemać, że Papież jest zdolnym zapro- 
wadzić zmiany dobrowolnie lub siłą, a nikt przy- 
puszczenia tego nie czyni. Co do karaości i litur- 
gii, są to kwestye, które zamiast zawisnąć od 8a: 
mych zasad wiary, zależą raczej od tego lub o- 
wego kościoła, od tego lub owego rząda: 

N.p. czyż Cesarz Francuzów winien jest za- 
twierdzać lub wzbraniać bytu legalaego temu lub 
owemu stowarzyszenia religijnemu. J. P. Arcybi- 
skup paryski czyż uważał za stósowne zaprowa- 
dzać w swej dyecezyi rytuał rzymski dla przypo- 
dobania się kancelaryi rzymskiej? Nie — cóż powiecie 
o presyi politycznej na religią? Obawy ts są ró- 
wnie ubliżające jak urojone. Prawdziwi wierni 
nie przypuszczają nigdy, aby wspólny Ojciec wier- 
nych zdolnym był ulegać gwałtowi i czy przez 
interes czy z obawy oddać na pastwę święty przy- 
bytek. Obrońcy papieztwa zdają się zapominać 
ile jest świetności w jego historyi. Jeżeli papie- 
stwo — mówi Józef de Maistre — kiedy zbłądziło, 
czy za błędem nie szedł w też tropy rychły po 
wrót do prawdy? Bosauet nie okazujeż nam pa- | naturalną, i którój tyle nam już dali dowodów. 
pieztwa nieomylnem i vaprawiającem zawsze swe| Nader przeto ważną jest rzeczą, aby przez zby- 
błędy przez stanowczy tryumf wiary ? „ (tek umiarkowania Cesarstwo nie dało się sprowa- 

Nie — nigdy papieztwo nie podlegało bardziej 

władzom polityezaym jak wtedy, gdy samo było 
jedną z tych władz, najsłabszą zresztą ze wszy. 
strich. W ostatnim wieku papieztwo nie było po- 
zbawione swych państw, gdy dwory fraucuski, 
hiszpański i portugalski żądały od niego, zniesie- 
nia zakonu Jezutów. Kiemens XIV musiał na to 
zezwolić. Dodajmy, aby całą prawdę powiedzieć, 
że Papież uległ raczej rozumowi, niż ioteresowi 
lub le: Odwołać się możemy pod tym względem 
do dokumentów historycznych kancelaryi rzym- 
skiej. 
Czyż księcia duchownego, osłoniętego nietykal- 
nością wiary, rządy po wszystkie czasy chciały 
uwodzić lub zmuszać? Księcia tylko Świeckiego 
spodziewano się zjednać sobie lub zatrwożyć, zwię 
kszając lub zmniejszając jego państwa. Krę- 
pując księcia, krępowano Papieża. Władza świe- 
cka jest więc dla papieztwa nie rękojmią, lecz 
niewolą. 


Jakaż była boleść świata katolickiego, gdy .prze- 
niesione do Avignonu zdawało się być wazalem 
królów francuskich! Jakże ubolewał Rzym, ów 
gród przeznaczenia, nad (rrzegorzem IX, który 
w końca miał pocie:hę przepędzenia tam dwóch 
ostatnich lat swego papieztwa. Po Śmierci jego 
kilku papieżów spiera się o Syarę, a nieład ten 
tłómaczy się tylko osłabieniem papieztwa, przez 
jakiś czas wyrwanego z Rzymu. Trzeba było kon- 
cyliam powszechnego, aby wskazać prawdziwego 
Papieża czci świata katolickiego. O jakież smutne 
spory! Pius IX nie chciałby nigdy źle doradzonym 
odjazdem wznawiać te spory. Prawdziwi katolicy 
wiedzą dobrze, że nie może opuścić Rzymu. 

Gdyby w chwili kiedy Rzym stanie się wolnym, 
chodziło o tò, aby tam pozostawić wojsko nasze 
przez jakiś przeciąg czasu koniecznie potrzebny 
do ułagodzeuia umysłów i pojedoania Ojca św. z 
swym ladem; Fraucya wspólnie z Włochami nie 
odmówiłaby tej ostatniej ofiary, gdyż Fraucya jest 
przedewszystkiem starszą córką kościoła, a Cesarz 
jest pierwszym z monarchów katolickich. 

Co bądź się stanie, Jego S. nieopuści Rzymu, 
Rzymu zbogaconego pobożnością narodów, które 
odparły lombardzkich aryanów i greckich schyzma- 
tyków, oswobodziły grób Chrystusa, a później w 
ręce legatów składały grosz, który opłacał Świe- 
tność wieku Leona X; Rzymu pełnego kościołów, 
kolegiów, szpitalów, zakładów wszelkiego rodza- 
ju—nutworzonych szczodrobliwością książąt i ofiarą 
synów jego dachownych. Jego S. nieopuści tego 
świętego skarbca, powierzonego swej opiece. 

Chociaż Rzym jest jeszcze królem, potęgą wspo- 
mnień i jakąś zda ik eg surowością, która cza- 
ruje artystów takich jak Poussin i Chateaubriand, 
obecność papieztwa jest zawsze najwydatniejszym 
jego charakterem. W jego to łonie znajdowali o- 
chronę wszyscy bolejący chrześcianie, którzy „tyl 
ko do nieba wzdychają*. Aby niemieć gorzkiej 
przykrości „stąpania po cudzych schodach“ Ojciec 
S. mie opuści stolicy uszlachetnionej keroizmem, 
uświetnionej jeniuszem, uświęconej cnotą, otoczo- 
nej iż tak powiem poezyą, która rozczula dusze; 
Rzymu, gdzie św. Piotr przypieczętował krwią 
swoją tradycyę, gdzie św. Paweł przelał krew swą 
za doktrynę; gdzie chrystyanizm wznosił ołtarze 
na każdem miejscu, wybranem przez pogaństwo 
do uczynienia ofiary z spowiednika. Jego S. nie- 
będzie chciał opuszczać grobu apostołów i kostni- 
cy męczenników. i 


niepolitycznego w przedłużeniu położenia, które nie- 
zadawaluiając papiestwa zasmuca Włochy i nara- 
ża własne nasze interesa. 


chaj niebędzie już więcéj tych ciasnych przejść, 
w których rządy i ludy widzą się zatrzymane, 
precz z dwuznacznościami, precz z wahbaniem się: 
bądźmy jaśni w słowach, zdecydowani w czynie. 
Czyż nie widzicie, że ta kwestya rzymska służy 
niektórym ludziom zawistoym za pretekst do za- 


i tłamaczem Opatrzności. 
Interesa zlękłyby się wkrótce tak fałszywego po: 


że z upadku władzy Świeckićj, wypłynie dla pa- 
piestwa niezaprzeczona potęga 


ci, którzy gdyby byli Śmieli, 


było odstąpieniem od prawa. 8.22 
Póki cesarstwo wierne życzeniom Francyi, iść 
będzie silnie drogą sprawiedliwości i wolaości, nie 
będzie ani stronnictw ani fakcyj, czyli raczój bę- 
dzie stronnictwo złożone z wszystkich, stronnictwo 
cesarskie. Przypomnijcie sobie bohaterską wytrwa- 
łość kraju w wojnie Wschodnićj, powrót trynmfa 
ny armii, niewypowiedziany zapał ludu paryskie. 
go, towarzyszącego jak jeden człowiek Cesarzow! 
wyjeżdżającema na wojnę włoską i powiedźcie czy 
naród, który tak żywo ovenia jeniasz i serce mo 
uarchy, którego sobie wybrał, może: się oburzać 
płonuemi szemraniami. Cesarstwo wspiera Się przez 
głosowanie powszechue na grancie narodowym Ja 
piramida, a opinie nieprzyjazne rozproszą BIĘ ko- 
ło niego jak ziarka piasku. : 
Oto jedna z owych chwil, które rozstrzygają © 
losie wieku, i które wyciskają na wielkich pano- 
waniach pieczęć nieśmiertelności. > 
P. Cavour pisał do mnie na jakiś czas przed 
śmiercią: ja I 
„Słusznie p. mówisz, że nikt bardzićj w Świe- 
cie nie czuje żywićj potrzeby ścisłego przymierza 
pomiędzy twoim krajem i moim. Możesz również 
twierdzić, że nikt bardziej nie nznaje ogromu u 
slug, jakie Cesarz Napoleon oddał Włochom.“ 
Według zdania p. Cavonra dzieło nie było Je- 
dnak jeszcze skończonem. Wielki minister mówił 
w końcu swego listu: "yz 
, „Dając kwestyi rzymskićj słuszne załatwienie 
jakiego oczekują Rzym i Włochy, Cesarz może 
więcćj dla nas zrobić, jak gdyby nas całkiem wy- 
swobodził' od Niemców. Stanie on się przeto nie 
śmiertelnym w historyi, i zyska nieprzedawnialny 
tytnł do naszćj wdzięczności.” 


Anglia. 


Wszystkie dzienniki angielskie z 1 maja poświę- 
CA p ine wstępne otwarciu Wystawy powsze- 
chnój, która w dnia owym popołudniu nastąpić 
miała. We wszystkich prawie spotykamy porówna- 
nia okoliczności towarzyszących otwarciu pierwszćj 
Wystawy powszechnój w 1851 r, i otwarciu Wy- 
stawy obecnój. Times czyni następpjące uwagi: 

„Przed jedenasta laty zgromadziło się w pałacu 


VIII 


Mówią głucho o odezwie, jaką Papież wydać 
ma do Hiszpanii lub do Austryi i interwencyi 
wspólnej tych państw : 

Jakżeby Hiszpania lub Austrya umotywowały 
podobną interwencyę. Byłoby to zaprzeczeniem 
wszechwładztwa narodowego ludu rzymskiego, 
wszechwładztwa, które Francya uznała i uświę. 
ciła — jak wiadomo — przez zasadę nieinterwency,, 
której tem bardziej starać się winniśmy jednać 
je, iż jest zasadniczą podstawą wła- 


08%au0wani ge JR? a 
= naśżej konstytucy!. Hiszpania i Francya nie 


będą zapewne mieć preiensy! uczynić więcej, ni- 
Aai awek czynimy i czynić Joana „ dla 
niepodległości i godności władzy duchownej i dla 
osoby Papieża. 

Od lat czternastu — trzebaż powtarzać, trzyma- 
my straż przy Watykanie, nie żądając żadnej in- 
nej nagrody za nasze przysługi, jak cokolwiek 
zaufania i miłości, i myślimy pożegnać J. 8. wte- 
dy dopiero, gdy zapewnimy w sposób najzupeł- 
niejszy nietykalność jego osoby i swobodae wy- 
konywanie Jego władzy duchownej. 

IX 

A gdyby Papież wyobrażając sobie, że odwrót 
naszych wojsk pozostawia go bez obrony, chciał 
opuścić Rzym ? Ujrzelibyśmy — mówią — wtedy ze 
smutkiem wspólnego Ojca wiernych tułającego się 


po Świecie. - 7 
Na szczęście Ojciec ów. wie lepiej niż ktokol- 


ką znakowitego inteligencyą, zaszczytem i bo- 
gactwem, aby przyglądać się obrazowi jakiego 


wiek, że papieztvo żyć tylko może w Rzymie. 


dzie zą daleko odpowiedniejszy, a jego wykonanie 
dynku do tego co się w nim znajduje, to będzie- 
jedenaście lat uczynili. Co się tyczy ilości, liczba 
liczbę wystawionych w 1851 r.; lecz jeszcze wię- 


céj godnem uwagi jest postęp co do jakości wy- 
stawionych przedmiotów." 


mianowicie francuskiemi; gdy przeciwnie przed 
jedenastu laty wyroby angielskie, chociaż górujące 


piękności i raziły czasem brakiem smaku. — Daily- 
News dodaje znów inną uwagę: „Chociaż nie bę- 
dziemy wyciągać dziecinnego wniosku jakie czy- 


X. 

Trzeba więc jak najrychlój wyjść z statu quo. 
Ludzie stanu nie lubią przecinać kwestyj nawet 
najnaglejszych; zdają oni się wpadać zawsze na 
środki nadzwyczajne lub jaką niemożobność. Nie 
ściągną oni dziś zapewne przez odwołanie wojska 
naszego zarzutu pośpiechu lab nierozwagi. Nie- 
rozwaga byłaby raczćj w odraczania lub w ich 
nieruchomości. Byłoby z naszćj strony nawet coś 


Francya się tém niepokoi, Europa oburza. Nie- 


rzutów przeciw Cesarstwu i za zachętę dla władz 
upadłych pod powszechnóm potępieniem, które zda- 
ją się żywić nierozsądną nadzieję. Pod maską re- 
ligii, dawna uienawiść monarchiczaa mianuje się 
zarazem reprezentantem prawa, obrońcą wolaości 


łożenia. Użyte środki i obietnice niezdołają icb 
uspokoić. Lecz ludzie szczerzy, umysły nawet naj- 
drażliwsze, niezapominają o pełaóm czci i wspa- 
niałomyślności postępowaniu Cesarza względem re- 
ligii i Ojca á. Uznają oni, jeżeli nie uznali jeszcze, 


moralaa. Malkonten- 
byliby sobie uczynili 
oręż z krzyża, popaduą w,bezsilność, która im jest 


dzić z drogi, którą pierwszy jego krok oznaczył 
tak silnym i szlachetnym śladem. Umiarkowanie 
niezasługiwałoby ua pochwałę ludzi, gdyby tylko 


jaki zakaz od władzy duchownój. 


stawowym w Hyde parku wszystko co Anglia 


$riat jeszęze nie widział. Pokojowym szeregom 
przewoduiczyła młoda królowa, którćj panowanie 
aż do owego dnia świetniało bezprzykładnem sogh 
ściem i swobodaym pokojem. Wielki rezultat od- 
nieśliśmy z owój Wystawy: nauczyliśmy się eznić 
daszą własną siłą a znać nasze słabości. 

„W dnia 1 maja 1862 r. po jedenastu latach 
nieprzerwanego postępu w sztukach i rzemiosłach, 
zgromadzamy się znowu, aby na nowo rozpocząć 
badanie nas samych i porównywani» naszych dzieł 
z dzisłami innych narodów. Lecz wiele rzeczy się 
zmieniło od owego czasu; głog nawet który wów- 
czas zwoływał wszystkich, głos ks. Albberta, z2- 
miikł dzisiaj. Pałacowi Wystawy szkodzi porówna- 
nie z dawnym kryształowym pałacem Wystawy, 
w Sydenham teraz bardzo blisko nowego stojącym, 
a który pięć razy więcićj kosztował niż dzisiejszy. 
Tymczasem. przekonani jesteśmy, że jeżeli zważać 
będą na cel budowy, pałac dzisiejszy uznany bę- 


za godne podziwu. Jeżeli odwróciemy oczy od bu- 
my winszować sobie postępów jakieśtay przez swe 


wystawionych przedmiotów przewyższa o wiele 


lane dzienniki londyńskie wypowiadają mnie- 
manie, że angielskie wyroby na obeenój Wystawie 


wytrzymują porównanie eo się tyczy wdzięku form | - 


» 


i piękności zewnętrzićj, z wyrobami lądu stałego, 


wewnętrzną dobrocią, ustępowały co do zewnętrznćj 


niono przed jedenastu laty, ;ż Wystawa powsze- 
cha jest rękojmią wiecznotrwałego pokoju; to z tem 
większą pewnością twierdzić będziemy, że wysta- 
wy takie uważać należy jąko oznaki wyższego 
uobyczajenia ludzkości, jako środki lepszego po- 
rozumienia się cywilizowanych narodów czujących 
coraz silniój, iż mogą żyć obok siebie w pokoju. *— 
Times w oddzielnym dodatku podaje plan pałacu 
wystawowego, a Daily- Telegraph zamieszcza w 
swoich szpaltach przewodoika po tym pałacu. 

O otwarciu Wystawy, które po południu 1 t. m. 
nastąpiło, przestali tylko korespondenci z Londynu 
krótkie doniesienia, iż otwarcie to odbyło się przy 
najpiękniejszćj pogodzie według naprzód ogłoszo- 
nego programu. Podamy tu ów program wskró- 
ceniu. 

O godzinie 126j w południe 1go maja otworzą 
się bramy pałacu wystawy i wpuszczana bę- 
dzie publiczność jedynie za biletami abonowane- 
mi, słażącemi na cały przeciąg trwania wystawy 
lab też za biletami szczegółowemi na samo otwar 
cie wystawy, po jednym fancie szterlingu koszta- 


jącemi. O godzinie 1'/, zamkoięte już będą bramy 


dla publiczności, a obliczono, że przez te półtory 
godziny mogłoby wejść do pałacu Wystawy wszyst- 
kiemi bramami do 100,000 osób, a przeto więcój 
niżby się w pałacu pomieścić mogło; lecz tylko 
25,000 do 30,000 osób wejdzie, gdyż taką ilość 
biletów zakupiono.. Przed godziną Zgą ruszy uro- 
czysty orszak urzędowy na otwarcie Wystawy. Na 
czele kąwalkady ma jechać municypalność Lonudy- 
uu, to jest lord major City i szeryfowie w powo- 
zach galowych, Izba aldermanów i rada miejska, 
a wszystkie te władze municypalne londyńskie 
wystąpią w paradnych ubiorach, otoczone służbą 
miejską i oddziałem 500 ochotników londyńskich. 
Dalćj postępować będą lordowie majorowie Jorku, 
Glazgowa, Dublina i Edyubarga, następnie szereg 
powozów z 200 majorami czyli burmistrzami ró- 
żoych miast Wielkićj Brytanii, Poprzedzona w ten 
sposób reprezentacyą miast, jechać będzie re 
prezentacya państwa: lord kanclerz, lord wielki 
szembelan, mowea czyli prezes Izby niźszćj, wstro- 
jach uroczystych, otoczeni orszakami i oznakami 
swojćj godności. Za niemi parowie i lordowie w 
strojach swych hrabstw i prowincyj, lub też w stro- 
jach dworskich; dalej deputowani czyli członkowie 
Izby gmin także w ubiorach swych prowineyj lub 
w kostiumach dworskich. Potem postępować bę- 
dzie reprezentacya armii i marynarki, wyborowe 
oddziały żołnierzy i majtków; następnie ministro- 
wiej wreszcie komisya reprezentująca królowę i 
mająca w jój imieniu Wystawę otworzyć, a za nią 
komisarze Wystawy. Do tego uroczystego orszaku 
przyłączą się także członkowie rodzin panujących, 
mający być przy otwarcia Wystawy, a mianowicie 
uastępca tronu pruski i ks. Oskar szwedzki. Pro- 
gram pochodu w samym pałacn Wystawy poda- 
bómy już przed parę dniami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 maja. W nocy z soboty na niedzielę 
o godzinie 1szój, zakończył życie Franciszek Wężyk 
z Wielkićj Rudy, Senator i Kasztelan Królestwa Pol- 
skiego, były Prezes Towarzystwa Naukowego Krakow- 
skiego, w wieku lat 77. Jutro we wtorek zwłoki je- 
g0 wyprowadzone będą o godzinie 10tćj rano z domu 
spadkobierców Placera przy Małym Rynka do kościoła 

. P. Maryi, a po odprawionem nabożeństwie żało- 
bnem powiezione zostaną na cmentarz i pogrzebione 
w grobie familijnym, gdzie już kilka członków tego 
imienia spoczywa. W feletonie podajemy dziś życio- 
rys zmarłego. 

— Odwiecznym tu w Krakowie zwyczajem, w dniu 
trzecim 40 godzinnego nabożeństwa odprawianego 
w kościele Ś. Floryana na Kleparzu, przybywała pod- 
czas summy z katedry zamkowćj procesya niosąc re- 
likwiarz z głową tego świętego Patrona Polski. Ob- 
chód ten coraz więcój tracił na swój świetności, po- 
dobnie jak wiele innych uroczystości niegdyś w ko- 
ściele katedralnym z wielką wystawnością odprawia- 
nych, aż nareszcie przyszło do tego, że wczoraj za- 
niechano już procesyi, lubo najpiękniejsza pogoda 
odprawieniu jój sprzyjała, a dzień niedzielny tem ła- 
twiejszą podawał sposobność. W ten sposób nikną 
zwolna obrzędy, w których się łączą religijne i naro- 
dowe pamiątki; radzibyśmy przeto wiedzieć, dla jakich 
to się stało powodów, i czy wyszedł w tym względzie 


— Pojutrze we środę d. 7 b.m. na dochód Ochron 
dla małych dzieci przedstawioną będzie ulubiona ko- 
medya Fredry - „Pan Jowialski*, przy czem młody 
pianista, pan Dalęba przed wyjazdem za granicę, złoży je- 
szcze raz próby talentu swego. Już sam cel pomnożenia 
funduszów dobroczynnego zakładu, powinien być dosta- 
teczną pobudką licznego zebrania się publiczności, zawsze 
gotowój do wspierania miłosiernych instytutów. Domy 0- 
chron bez zaprzeczenia zasługują na Szczególniejsze uzna- 
nie i pomoce, w nich bowiem młode pokolenie strzeżone od 
zepsucia, odbierając zarody cnót i zamiłowania pracy 
przestaje być w późniejszym wieku ciężarem spółe- 


cznym. Stawiając zakład ten przed wszystkiemi innemi, 
spodziewamy się, że publiczność przyjdzie w pomoc in- 
stytucyi, która przed piętnastu laty m nas zakrzewio- 
na, oparta jedynie na Opatrzności, walcząc z przeci- 
wnościami, niczem niezrażona, pomimo nieprzyjaznych 
stósunków otwiera z dniem 1 lipca na Kleparzu w do- 
mu Sióstr miłosierdzia, pod ich nadzorem ochronę Ilgą, 
przed kilkoma laty dla braku funduszów zamkniętą. 

— Jutro we wtorek dnia 6 maja, Ś. Jana w oleja 
męczennika. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów 2go maja. Na dzisiejszym targu pra- 
qtykowano w przecięciu ceny następne w W. B. i 


dniej jest wykonywany, nie odwołane jego prze- 
pisy, które każdego mieszkańca oddają na łaskę 
lab niełaskę jenerałów, żandarmów i policyantów. 
Rok już mija, jak ogłoszono mało znaczące ref>r- 
my i pseudo reformy, a dotąd żadna nie jest wy- 
konang: Rady powiatowe nieistnieją, Miejskie nie 
mogą pełaić swoich atrybucyj, mikołajowski sy- 
stem wychowania niezmiennym pozostał, a nawet 
reformy te jakkolwiek małoznaczące, nie mogą być 
sumiennie wykonane, dopóki nie zniesiony będzie 
stan obiężenia i niezmieinony system samowolności 
rządowej. A tymezasem w całym kraju głęboka 
panuje spokojność, która wprzódy zakłócana tylko 
była przez gwałty żołnierstwa i policyi. Dzień 3ci 
maja przeszedł w Warszawie spokojnie. 
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niemieckiego z Francyą, wliczając w ten system 
cłowy kraje zazwiązkowe Austryi i Prus. 

Mija lab minęła już kilko- tygodniowa cisza w 
świecie politycznym zachodnim, wśród której mo- 
że ważne wypadki późniejsze brały swój początek. 


Wrooiaw 2go maja. Dziś praktykowaac ceny 
uastępne: za 1 szefeł pruski (przeszło 14 garncy) grosz; 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 
przed. śred. pośled. 
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raczej zmianę w postępowaniu Francyi w tej spra- 
wie: oto zdarzenia które zwiększyły ruch w poli- 
tycznym świecie zachodnim. Zmiana ta jednak nie 
dotknie i dotknąć nie może w niczem zasady po- 
stępowamia Francyi, zasady aby zabezpieczyć zu- 
pełną niezależność Papieża jako Głowy kościoła: 
dla tego wieści, to o odwołaniu wojsk franenskich 
z Rzymu, to o bliskim wyjeżdzie Papieża z Rzy- 
mu, uważamy za mylne, a te ostatnie rozsiewane 
nawet z umysłu w celu podburzania umysłów na 
Cesarza Napoleona i rząd włoski. Zdaje się, że 
zmiana ¿graniczy się na silniejszem nastawaniu 
ua rząd rzymski o układ z rządem włoskim, na 
dzielniejszem powstrzymania reakcyi i rozruchów 
które w Rzymie mają ogaisko, a w tym celu na 
energicznem żądaniu usnnięcia króla Franciszka II 
z Rzymu. Wiadomość, że marszałek Niel jedzie 
w podwójnym urzędzie dyplomatycznym i wojsko- 
wym do Rzymu, wiadomość podana przez dzien- 
nik francuski Esprit Public dotąd nie jest potwier- 
dzoną. Mylną wieść o bliskim wyjeździe Papieża 
podał Times jako pogłoskę, a następnie powtórzy- 
ła ją Indépendance udając za swoją. 

O pełnem zapału przyjęciu króla Wiktora Ema- 
manuela w Neapolu rozliczne są doniesienia. We- 
dłag listów z Neapolu z 30 z. m. przez Marsylię, 
w manifestacyach ma się odznaczać szczególnićj 
eutuzyazmem duchowieństwo niższe. O dalszych 
dniach pobytu króla wspomina powyższa depesza, 
przytaczając niedokładnie ustęp z listu królew- 
skiego. £ z 

Dzienniki francuskie czynią różne uwagi o 
trzebie reform w astawachz00 00) ch Bra 
kę handlową, a to z powodu raporta ministra hav- 
dlu do Cesarza, o. w Monitorze z 1 t. 
m. o położeniu marynarki haudlowćj fraacuskiój, 
o ustawach i regulaminach do niej się odnoszą- 
cych. Minister proponuje -wyznaczenie komisyi, 
któcaby rzecz zbadała. Drugą ze spraw wewnętrz- 
nych, którą się w tćj chwili Francya a szczegól- 
nićj jéj poładniówa część zajmuje, jest żądanie 
przedstawiane przez 15 departamentów zbndowa- 
nia kolei żelaznój, któraby łączyła bezpośrednio 
morze Śródziemne z Oceanem, a mianowicie Mar- 
sylię i Montpellier z Bordeaux. Departamenta 
wysłały do Paryża depatacyę z 300 delegowanych, 
którą Cesarz przyjmował, a mer z Montpellier 
przemawiający w imieniu deputowanych, dość ży- 
wo się wyrażał, przedstawiając gorące życzenie 
pietnastu departamentów, aby ta kolej była zbu- 
dowana i protestując przeciwko monopolowi drogi 
żelaznej tak zwauej Śródziemno-morskiej. Ze spraw 
zewnętrznych, tak dzienniki jak i cały Świat fran- 
cuski zajmował się silaie otwarciem Wystawy po- 
wszechnej w Londynie; a dzienniki liberalne fran- 
cuskie tryumfują ze zwycięztwa stronnictwa po- 
stępowego przy wyborach pierwotnych w Pru- 
sach. 

W Anglii otwarcie wystawy zgłuszyło na chwi- 
lę wszystkie inne sprawy. Uwagi dzienników an- 
gielskich w wilią jéj otwarcia zamieszczamy powy- 
żój, a teraz właśnie odbieramy gazety z opisami 
samegoż otwarcia. Dzienniki angielskie, które w wi- 
lię uroczystości w uwagach swoich nad faktem u- 
rządzenia Wystawy powszechnćj, były dość skro- 
mne, po otwarcia zapuściły się w deklamacye, któ- 
re przypominają frazesa pisane przy otwarcia wy- 
stawy powszechnćj w 1851 r. Naprzykład Daily- 
News z got. m. widzą znów w Wystawie wróżbę 
pokoja powszechnego. Sprawozdanie z otwarcia 
zamieścimy w następnym namerze. Na tę uroczy- 
stość otwarcia wystawy, do pałacu mie wpuszczo- 
no wystawców, jeżeli nie kupili sobie biletów wej- 
ścia. Ten zakaz spowodowauy przez chciwość 
przedsiębiorców, którzy zbudowali pałac, wywołał 
silne oburzenie między wystawcami. 

Ze Wschodu Earopy natomiast brak dziś. wiado- 
mości. W Hercegowinie przymuszone zawieszenie 
walki, gdyż powstańcy nie mają jesze siły zdoby- 
wać twierdz, w których się zamknęły wojska ture- 
ckie, a Tarey nieotrzymali jeszcze posiłków aby 
się ośmielili z warowni w pole wystąpić. Wiado- 
mości z Serbii donoszą, iż załogi tareckie w pię- 
cia twierdzach wśród Serbii zostały wzmocnione, 
a korpus wojsk na granicy stoi ciągle zgroma- 
dzony. 

„Sprzymierzeni w Meksyku Francuzi, Anglicy i 
Hiszpanie po chwilowóm nieporozumieniu, zdają 
się dziś napowrót jednać iłączyć. Do zdania Fran- 
cyi, która odrzuciła konwencyę w Soledad zawar- 
tą, przychyliła się Hiszpania faktycznie, gdyż jéj 
wojska za franenskiemi posuwają się wgłąb Me- 
ksyku, a zdaje się, że przychyli się także Anglia. 
Postępowanie meksykańskiego iządu obrachowane 
tylko na zwłokę, grożbą jnterwencyi i obawa aby 
Stany Zjednoczone nie wmieszały się w sprawę 
meksykwńską, Skłonią jak się zdaje Anglię do zgo- 
dzenia się na energiczniejsze działanie. 


— o m, 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Sztutgard 3 maja. Dziś nastąpiło otwarcie 
sejmu. Aktu tego dopełoił minister Linden. Mowa 
tronowa przyrzeka przedłożenie projektów ustawy 
drukowej i ustawy o stowarzyszeniach, kodeksu 
cywiluego i karnego, tudzież ustawy o pełaole- 
tności. 

Kassel 3 maja. Reskrypt ministeryalny wy- 
dany dzisiaj rozporządza bezzwłoczne przedsię 
branie wyborów sejmowych podług ustawy z d. 
30 maja 1860. 

Hannower 3 maja. Izba wyższa uchwaliła 
wczoraj jeduogłośnie, a Izba niższa dzisiaj wię 
kszością głosów, oświadczyć ministerstwa podzię- 
kowanie za oparcie się tak zwanej małoniemieckiej 
reformie związku (tj. reformie pruskiej) i za przystą- 
pienie do jednobrzmiących mot przesłanych do 
Berlina. Izba wyższa oznajmiła, że reforma Bundes 
tagu musi obejmować całe Niemcy. 

Neapol 2 maja (przez Paryż). Król przyjmując 
przedstawiające się władze, rzekł: Spokojność pu- 
bliczna nie jest jeszcze przywróconą; powodem 
tego jest Rzym będący ogaiskiem sprzysiężeń, lecz 
możecie być przekonani, że jak Włosi pragną o- 
(trzymać stolicę, tak i Francuzi pragną ażeby woj- 
ska ich mogły Rzym opuścić. 

Neapol 3 maja. Król Wiktor Emanuel odwie- 
dził flotę francuską i przesłał pismo do Cesarza 
Napoleona, w którem mu dziękuje za przychylność 
dla swojój osoby i współczucie dla sprawy wło- 
skićj. Oddawna nie był tak wzraszony jak dzisiaj. 
„Porządek panujący w prowineyach południowych, 
żywe dowody przywiązania jakie wszędzie otrzy- 
muje, odpowiadają zwycięsko na oszczerstwa na- 
szych nieprzyjaciół i przekonają Europę, iż myśl 
jedności włoskiój opiera się na trwałych sta- 
wach i żyje silnie w sercach wszystkich Włochów.* 

Bern 3 maja. Wczoraj po południu wybuchł 
pożar w nowym budynku szwajcarskiego instytutu 
politechnieznego w Zürich i zniszczył większą część 
lewego skrzydła gmachu. 

Mostar 2 maja (z głównój kwatery Omera, de- 
pesza turecka P. R. Cz.) Omer pasza ma wkrótce 
przedsięwziąść podróż iuspekcyjną po albańskiej 
(poładniowój) stronie Czarnogóry. Wczoraj przy- 
był tu z muszyrem Derwiszem paszą osławiony 
pop Mile, aby poddać się Omerowi paszy. - 

Petersburg 4 maja. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg donosi, iż od wtorku 6 maja cho- 
dzić będą codziennie pocztowe pociągi kolei że- 
lazoej między Petersburgiem a Berlinem. (Od cza- 
su ukończenia kolei żelaznej między Petersburgiem 
a Królewcem i otwarcia w ten sposób bezpośre- 
dniego związku drogą żelazną między Petersbur- 
giem a Berlinem, tylko trzy razy na tydzień od- 
chodził pociąg osobowy z Petersburga do Królewca, 
na co uskarżały się wszystkie organa opinii pu- 
blicznój a szczególnićj Journal de St. Petersbourg 
i wreszcie sprawiły zmianę, iż pociągi teraz co 
dzień z Petersburga do Królewca i nawzajem od- 
chodzić będą. P. R. Cz.) 

Londyn 3go maja. Dzisiejszy Morning Post pisze: 
Natychmiastowe działanie w Meksyku ze strony sprzy 
mierzonych jest bezwarunkowo konieczne. Pewne po 
wody nakazują mniemać, iż poseł Stanów Zjedao- 
czonych złożył wyrażne przyrzeczenie prezydento- 
wi moekzsykańskiemu Juarezowi, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych pośle posiłki w ludziach i pienią- 
dzach, jeżeli Meksyk odstąpi Stanom Zjednoczo- 
nym okręgi Senora i Chihuahua. Sprzymierzeni są 
dziesiątkowani w Vera-Cruz przez klimat zabój- 
czy i fałszywema postępowania Meksykanów nie- 
powinni poświęcać więcćj ofiar. 

Londyn 3 maja. Nadeszły tu wiadomości z 
Nowego Jorku z 21go kwietaia. Według nich, na- 
czelny wódz separatystów jenerał Beauregard skon 
centrował do 100,000 ludzi pod Koryntem. Prze- 
jęta przez unionistów depesza Beauregarda potwier- 
dza, iż separatyści stracić mogą Savannah i Char- 
lestown (ważae stanowiska na wybrzeżach Oceanu 
ua jednój prawie linii leżące z Koryntem) jeżeli 
nie potrafi zwyciężyć jenerał Bnella, a jeżeli bę- 
dą pobiei pod Koryntem, stracona będzie dla nich 
cała dolina Mississipi, a może nawet przegrana ca: 
ła sprawa. 


We wtorek przypada posiedzenie Izby deputo- 
wanych, na któróm pierwszy raz wejdzie budżet 
na r. 1862. Uwaga publiczna oczekuje, jak się za- 
chowa w obec tego prawa strona Izby. Zdaje się 
być rzeczą pewną, że rząd aby deputowanych wło- 
ściańskich zatrzymać, nie wniesie podwyżki poda- 
tku gruntowego. | ARA -ye 

Z Kongresowki i prowincyj zabranych nie no- 
wego; staa wojenny trwa ciągle, a chociaż łago- 


4 | CZAŚ z Wtorku 6 Maja 1862. 


KOMITET 


ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 
KRAKOWSKIEGO 

pospiesza z zawiadomieniem, iż staraniom jego 

powiodło się uzyskać ułatwienia w dostawie kole- 


lus pryw. do Galicyi. Alfred hr. Łoś właśc. dóbr do Bobina. 
Wincenty hr. Bobrowski z fam. do Poręby. ©. Windaus kup. 
do Wrocławia. Leopold Schwank ck. urz., Antoni Lerch bu- 
downiczy do Morawy. Jan Kloska budow. z Żywca. Henryk 
Samya inżynier do Mysłowic. Bar. Lipowski g. k, major do 
Wieliczki. i 

HOTEL SASKI. Stanisław hr. Dzieduszycki, Edmand Ja- 
strzębski, Stanisław Bzeligowski, Dobrzyński Jan, Kazimierz 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy, 


J. N. GOŁOWSKI, 


majster jubilerski, 
zarządzający przez kilkanaście lat w głównej pracowni i handlu 
u Wgo Karola Modesa jubilera, założył na siebie praco- 
wnię jubilerską w domu pod L. 25/335 przy głównym Rynku 
i takowy rozpoczął prowadzić z dniem 27 b, m i r., gdzie 
przyjmuje wszelkie obstalunki wyrobów Nubilerskich, a 


_ „Jan Armółowicz, 


żamieszkały w. Krakowie, Rz” 
zawiadamia WW. panów Właścicieli ziemskich Galicyi i Kró- 
lestwa Polskiego nad Granicą, iż 


wyjeżdża z końcem Maja do Węgier na za- 


Kraków 5 Maja. 


Banknoty polskie zą 100 złr. now. „|. . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. , 
Talary pruskie za 150 złr..now.. . „ . talar 
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*Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . p 
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Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 


aai AD ier 5 Maja (telegraf) 
5% etaliki HS, . » . 


cyjskiej od Krakowa do Lwowa. 

1) Rada zawiadowcza kolei żelaznej galicyjskiej 
w Wiedniu, odezwą z dnia 29 Kwietnia r. b. L. 
2422 zezwolić raczyła, aby opłata od zwierząt, na: 


Wyjechali: St. hr. Dzieduszycki, Paulin Sahajdakowski, 
Wilhelm Koch, Adolf Piotrowski pełn., Edmund Jastrzębski, 
Franciszek Tichy, Ferdynand Hosch do Galicyi, Ludwik i Ro- 
muald Straszewscy, Tomasz Strzyżewski, Zygmunt Rozen- 
zweig do Królestwa. 


na całe lato Mieszkania z Mieblami do wyna- 


jęcia. — Bliższą PE a można na niejscu. 


Ao ZORRO —-—-—— |. | dż padaka 
wykształcony za granicą posiadają- 
Rządzca dóbr cy język polski i niemieski, Lali 


Maja, znajduje się w handlu: 
Leona Eetntucha w KRAKOWIE, 


skład. komisowy 


„4 HOTEL ROSYJSKI. Emilia Wiecza wł dóbr, Antoni Nie- |rzędzi, produktów słowem od wszystkich przedmio- PY kó , k Z 
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Wiedeń 3 Maja. S |warów należą; jednakże tylko przy transporcie po: | - gdoszenie, 


Pożyczka skarbowa. ciągami towarowemi. 


SŁAWNY 


5% Metaliki na wal. austr? . . . . . . ZĘ - 2) Każdy z tych przedmiotów, oprócz przepisanego 

07 Pożyczka narodowa . , . » « » s s D . r . d . o e 

AT e E e Inseraty— uih doie Baaai Mon ine gi i : Patek Philippe & C 
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DEEE ESSE Jae „2 SCIS Obwieszczenie. obwodowego iż jest rzeczywiście na Wystawę prze- z Z GENEWY e 
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LPA " poipiog odaie aT go na włascicieli AA w obrębie miasta położo- pete m w wy prone będzie z komi- bez reklam i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym do Lipska 

BY, i innych krajów kor. , 4 a . i- z? etu w 1 ystawy w 4arnowie. i kiwańszym się staje. : s b 

5%, Pożyczka nowa wenecka . . ~”, WF nych, wydelegowaną została kommissya z grona wy 3) Do każdego transportu zwierząt winien być Ozgści ojeła słobocię nerwów, kurozem, reamatyzmem | bardzo piękny m „wyborem Zegarków ich wła- 


działu miejskiego i mężów zaufania do ułożenia kada- 
stru kwaterunkowego. 

Wygotowany przez tę kommisyę kadaster obejmu- 
jący miasto z przedmieściami: Nowy Świat, Piasek j 
Kleparz, Wesoła, Stradom i Kazimierz jest w urzędzie 
kwaterniczym do przejrzenia złożonym. 

Wzywa się przeto PP. właścicieli domów, aby re 


Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 ihis stę dbs 
G.. lainit aA 
3 A - 10 leE ..,... Sa 
s H » losowane w wal. austr. . 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie „ . $ 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 


snćj rękodzielni (589-3) 
pozostaną tamże do 16 Maja r. b. 


itp. dotknięte i tak zwany tic douloureux w najkrótszym 
ozasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksye, ból zgbów i gło- 
wy cudownie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszel- 
kie najbardzićj zalecane Środki. Na rany wszelkiego rodzaju 
okazał się Środkiem najskuteczniejszym, i dla tych swoicb 
nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeń- 
skich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest uży- 
wanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia naj- 


dodany koniecznie dozorca, który opłaci bilet 
UI klasy wedle taryfy. 

4) Należytość za przewóz wszelkich przedmiotów 
Wystawy tak do Tarnowa jak i z powrotem win- 
na być każdorażowo całkowicie przy oddaniu na 
kolćj uiszczoną. 


mee 


Browar piwny 


w Sfotwinie, 
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Akcye banku narod. austr. , . . . . gacye do spłacenia wylosowane zostały, jako to: tów na kolei żelaznćj galicyjskiej istniejących. W RZESZOWIE ef. Schaitter i Spółka. — | do odźwiernego w domu 485 G. IV, przy ulicy Śto 


zakladu kredytowego . . . . Obligacye z kuponami W WIEDNIU: „Redakcya Postępu.* W AL. | Jańskićj. (8543-2-3) 


- 3 2 K Kraków dnia 3 Maja 1862. COIDE E iA ; 
„ żeglugi parowej na Dunaju . .. na 50 złr TONIE: Pri UG TW i . «sama ava 
j cnéj Ces, Ferd. . „ , . z $ : ; ester. — W HAMBURGU: Louis 
» M rzędowa - mę pogo Nr. 40. A no Henryk Wodzicki. James Mayor, Gotthelf Voss, KOM KAROL HERRMANN 
n n Zachodniej Ces, Elżb. , ,. . . , na złr. Sek 5 rieger, S$olcher, premer, Wiliam W KRAK IĘ 
> 3 prow PIPE" 2 bc Nr. 34, 80, 313, 482, 501, 611, 799. J. M. eE et Rohertson. — W NOWYM JORKU: Be- odebrawsz na z ; t 
E IW na 500 zir. zka aka, rendtsohn — W WASYGTONIE: Xuliusz E Maia Oio APOT 
Maca e er Li A Nr. 143. Lesser. WODEK GDANSKICH 


na 11000 zir. 


Na prewinoyi mają go: 


CENNIK NASION 


4 4 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 3 A z 
„Bd ęczne) polecą takowe szanownój Publiczności w par- 


ya. > opi re% HD c 4! Nr. 292 z częściową kwotą 300 złr. w BIAŁEJ p. R. Fjałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, 
j zi. nadre: . © że a u*6 . ° te . pz bi dzi hee 12 p) ip- . 1 P - a. 
m 00 paz zr. E 4 Só na 10,000 zir. znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż sohika, — w BÓRBZTYNIE p. Nyski af zła), tyach większych lub „POCO ŚCREGĄ butelkach, 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. , s. „(23 REJ WW EE MAW W. MET p. W. H. Klśber i p. Noustein aptekarz, — w, BRZEŻA- Jako to: złr. kr. 
A -= ; r 4 fig zd „ i . r 
-Genua 100 Mów piem. „ ... . ERACE BE Obligacya litera A, Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego NACH p. E. Moori, — w CZERNIOWCACH p. J. Różań-| Dubelt Anyżówkę, Goldwasser, Kminkówkę, 
amburg a ETE RE 4 r. 6, : ski, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek. — w JARO- Pomarańczową bi inal 
Lipsk 100 tal. oas . . ©... ,.I54 na 4.470 zir. Krakowskiego. SŁAWIU p. J, Rohm aptek., — w JAW OROWIE p.Gawli-| na butelka o ala, Roztopczyn, oryginal 90 
Titani 100 lirów cos asie a . .]|$ 6] — paf Powyż bli i ł dle_istni Ulica Szewska Nr. 385/,. ` kowski apt, —- w KAŁUSZU p. Szlesiagor apt,— w KEN- à PORE BED E PE E E E S 
ondyn 10 fumtów . „ » « « + » » » Ą 2 |'30 —|i29 su| Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie ON ŁZE - i TACH p. $, Mrozowski — w KOMARNIK p. Kwporle, — | Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kminkówkę, Ró- 
Paryż 100 franków . . . ep . . J 3,| 51 50| 51 40] jących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału| Buraki pastewne czerwone, wielkie, podłagowate, złr. kr. | w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzań-| żową, Waniliową, oryg: but. . . . . . 1 20 
Waluty. ływi ści i i k Brunszwickie, w połowie nad ziemią ron: gar- ski pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt, — X 
_ fpo upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania w ck. P 4 Aep ma w KRZESZOWICACH Śteblik LEŻAJ p (196-6-7) to samo: butelka 
=" goi PY: tej EM — | — [Kasie funduszu indemnizacyjnego -w Krakowie, która| guzów parteri 408 WRC eao O: | Miroach apt. — w LUBACZOWIE p. Marosch eń á Wina szampańskie: złe kr 
i dnkaty na wagę e . . . . . . - 6 16 | 6 14 to kasa zarazem za niewylosowaną część obligacyi pod bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, gar- w ŁAŃCUCIE p. Swoboda apt, — w. OŚWIĘCIMIE p. Wta- | de St, Marceaux 4 Reims Sillery TE 
n n _ obrączkowe 615 | 618 |Nr. 292 ua 1,000 zir. nowe obligacye w nominalnćj niec, cent. 94 „ „ . . . <. z opakowaniem 1 — |dysław Polaszek apt. —w PRZEMYŚLU p. boyeri p. Nahlig dto Creme de Bouzy ` 3 70 
Złoto al marco . . . .'. . . . x -- 9 | Wartości 700 zir. wystawi. Buraki żółte tych samych przymiotów co powyż- apiekarze,— w PRZEMYSLANACH p, Międlioki, aptek, — dto Red Lak Qualite Ex ab; st 3 85 
Napoleondory + . . . <.. sl N w [00/59 „pd W ciągu trzech Ostatnich miesięcy przed terminem sze, produkcyi krajowćj. Garniec, cent. 80 z opak.— 86 w PRZEWURSKU p. Feliks Świtalski aptekarz, — w RA- Milńdacóch quise . . Ə 
Dumang asuaan 4 Fao n 46 _ 1 . p, i Ai Lucerna oryginalna francuska (medicago sativa) WIE p. Diestel apt. —RADZIKCHO WIE p. Aleksander Ja- GEBA Wy e io, e a a O TO 
L TO PENNAR + ŻE WIIE 4 pn -— | wypłaty wylosowane obligacye rownież uprzywilejowa= na grunia żyzne, a suche bez opakowania, garniec 4 — |śkiewioz apt, — w ROZWOLK p. Kornberger apt. — w RY- ało” odrubi gainek AA Eie aE 
Luidory , ENEE EEEE WAP — |ny austryacki Bank narodowy w Wiedniu eskompto-| Stokłosa olbrzymia (bromus giganteus) korzec MANOWIE p. E. M. Barski apt. — ROZWADOWIE p. Ka-| Roussilion Módkie: FZ 060 POZY Tg 
ia e OPO Ata pis wać będzie. , BER, PDT SWR ET ATIE 38 |rol Marecki, - w SAMBORZE p. Gilatowski i p. Riedi Santenay: UST ZAZU Ae e 1 25 
ao die OAK KARE T A Prócz tego, w skutek rozporządzenia Wysokiego ck. |: Kostrzewa łąkowa (festuca pratensis) korz. złr. 16, sojępto — w SOKALU p. Mussil apt. w. SOKOŁÓWIĘ p.| Chateau Margoaux 1 25 
good E TOS Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca| Kostrzewa owcza (estucą ovi ) kors, alr. 24 ga 75] zzyzak apt.— STRZYŻOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. dto. Lat francuskie czerwone Win ) 
paR ręce? die ca (Gide 4 1858r do L. 13006 wyd asia 6; Oatrzewa 0WOZA (febtuca ovin) kort; a AEn 75 | SĄCZU p. Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA- atour . ;francuskie czerwone Wina 1 52 
PALE Bary aott dO OTOK: AD r. f- no Lo, A. pry H: re oczy lajczag. saglelski (lolium perenne) korzec złr. 24 a posz p. W. pesan Z SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- z Sdz Saat a WALIA RAKA | — 
EE R SC == | Wie. Następujące '. W. „CniU aZdziernika I. gaoei e edion npe n ate EA a TSt | aapki iápto tE i p. Edward Mańkowski apt. | Wina austryack. z Vösl far 
Lwów 2 Maja w dniu 30 Kwtetnia 1859 r., w dbiu 34 Października ję ora (svona ai on wg 5” alan TAROTIN P n a —w TARNOWIE p, J. Valaha Goldeck, (i  nrow i ecra: 
Dukat n- yar węże AB em K 1859 r, w dniu 34 Paździermka 1860 i w dniu 30| Miodowa trawa (holcus lanatus) na najlichsze grunta, 4 Aiak: bye: Wda Ev 0 W) LŚ AWADOWIOACĄ Wda 15 m ERODE OŁ uu gi 
Półperyzi *z0sfjaki ; i 3 5 A.X x A ] È 55 Kwietnia 1861 r. wylosowane, a od terminu spłaty, to suche, mokre, piaski i torfiska, korze. zr. 5 garniec . — 16| LESZCZYKACH p.). Kodrebski. — w ŻÓŁKWI p. Krzy- Liebfrauenmilch białe . . FE 8 MALO Bs 
Rubel rosyjski... (Mate «w ma 0 iy 3 |Jest od dnia 1 Maja i Igo Listopada 1859, od dnia 1 D SOBÓR m RE Koła. g garniec i, p 2O | ganowski apt., p ZŁOCZOWIE p. Petosch opt. — w ŹU-| Czerwone i białe z Vóslau wyborowe. . — 80 
sj ZARA: zd: bez kupon "Wał. ANO... 75 faja i o pia I Majai igo Listopóda 1861 r. Manna (glycerya fluitans) na moczary garniee . złr. 1 25 Eb" PR. Przodsiębia = Pau e ZE RPP. Wina austryackie białe bisamberger, Grinzinger— 80 
y u wdw. En, mie spiacolie vbligacye, a mianowicie : Komonica różkowa (lotus corniculatus) na najsu- balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z głó- dto Klosterneuburger, Nussberger, 


4A) wylosowane w dniu 30) Października 1858 r. o- 
bligacye z kuponami: 
na 100 złr. Nr. 101 i 602, 
na 1,600 zir Nr. 139 i 
na 5,000 zir.. Nr. 22; 
B) wylosowane w dniu 80 Kwietnia 1859 r. obli- 
gacye z kuponami: 
na 100 złr. Nr. 249 i 
na 1,000 złr. Nr. 122 i 406; 


cheze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca, kwaterka— - 50 
Kapusta cetnarowa nowa wielka grecka, . „ , łut— 20 
Kukurudza amerykanska, Konski Ząb 

zwana garniec . «. « +» + * * * * » T „..'. Złr. ) 10 


Nasiona z produkcyi Kleczy-górnćj. a 


Mieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy 8 — 10 
pół-korca 4 złr.— Mieszanka Nr. Il na grunta nie zupełnie 
wynędzniałe, na morgę garncy 8, Pół-korca 5 złr. —- Mięszanka 
Nr. Ill na grunta miernej dobroci, na morgę garncy 8, pół- 


wnych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszówie lab 


Weidlinger, G ldski | , 
Wiedniu, j (524-19) ger, Gumpoldskirchner, Nessmelyer, 


SOENE 272 E EARD Mi CR W A 
Rum Jamaica najlepszy gatunek . . . . 
dto ordynarniejszy . . . . . 
Esseńncya ponćzowa 1. . . . . SOTS. e 
f dto e ais NE T 
Cogen (12 TAT S 
(l aE SA 24 A AA A a 
Extiait de Absynth szwajcarski . . 


n » n 
Oblig: indemne bez kupon. . - . . 4-«08 
Pożyczka narodowa bez kupon. , 


Warszawa 3 Maja. 
Pólimperymy 5% x! «*er%-181/81576676 
Obligi skarbowe - » eie « + a oos 

BUDON |--o aa 20434 


Do Wielmożnego Baiera Aptekarza w Przemyślu. 
i Wielmożny Panie Dobrodzieju. 
Doświadczywszy najpomyślniejszych skutków z przysłane- 
go mi balsamu Vetoryniego zaco WPanu Dobr. najgłę- 
bsze składam podziękowanie, nie tylko od siebie ale i od 
tych, którzy tego balsamu skutków najlepszych doznali, upra- 
szam zaraem WPana Dobr., o przysłanie mi dalszych 4ch fla- 


Listy zastawne HI okresu „ „ , , 
kupon . . 1 » » 


Wrocław 3 Maja. 


p O m pO ja ji i ji ać 
Qı 
© 


5 7 7 e dei 5 2 łr. — Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby k przez 3 i ; S p 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . . C) wylosowana w dniu 31 Października 1859 1:20- | $orca 8 z > ęzeczek przez pocztę. Z prawdziwem szacunkiem, | Kirschwasser Suisse . . . . „,., ,. . 16 
Pulskie bilety bankowe, . 2 « « + « 42 bligacya z kuponami na 500 złr. Nr. 60 z częściową salonai na, EPA A dać ai; NT Di Erie tala DN: RE or Maraschino . . . . . . . . . , „butelki 1 — 
Polnóń łona AAR 4, GASI kwotą 400 zir; że s i szone były w Inseratach „Czasu“ z miesiąca Marca i Kwie- w cipiigrodaig, Likiery franc. Anisette, Rosen, Curacao, butelka 1 23 
mie y h sy dłotczeto 0 D) wylosowane w dniu 31 Października 1860 r.|tnia r. b. znajdują się jeszcze na sprzedaż w Biórzo Towa- Śliwowica Tan? . „sog 100 is 1 50 
Obligi kolei krak.-szlązk.  „ . 1. obligucye z mie: mę dat i yatna; IDEAE opakowówi maca p: J H d í ki IRL Ss E EAE E PY a a E r= 
CANAAN Da a a on "UT na złr. Nr. i W razie przesyłki za owanie, dodaje się przy 5 
Renta 3%. paz hg do 1 — na 1,000 złr. Nr. 329; nareszcie mi kaja. garou „4 $ Biema ajni od- Świezai $ or ynS 1. ref e t Mri CESE. 2 m 
E- OMOR o WIA TA T G „14 L a ŚR. A pe” RJ ye 3 a Ę -- od pół-korca R rca Ct. m. > 5 : ~ >: © © gie. 6 wą — f 
Londyn 2 Maja. E) wylosowane w dniu 50 Kwietnia 1861 r. obli-|* UG Listy przyjmują się tylko frankowane. Lekarz udrojowy W Karlshadzie, Mixed Pickles EN E yw zw" 
Konie tezie A y FU 937 gacye z kuponami: Befsteak Sauce . . . . . . . . „ „flakon 1 50 


ordynoje Od Ago Maja rb, od godziny 9ćj do 10 rano, — 
$ćj do 4ćj po południu. — Plac kościelny pod godłem: „mia- 
sto Philadelphia“ Isze piętro, (420-8-9) 


na 100 złr. Nr. 26, 85 i 234, 

na 500 zir. Nr. 12, 
z tém zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy- 
rażonych pod 4) z dniem 1 Maja 1859 r, pod B) 
z dniem 1 Listopada 1859 r., pod C) z dniem 1 Maja 
1860 r., pod D) z dniem 1 Maja 1861 r., a pod Æ) 
z dniem 1 Listopada 1861 ustało, i że w razie gdyby 
kupony od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
Bank narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od 
kapitału przy spłacie odciągnięte zostaną. 

Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862 r. 


Za Prezesa; 


Dr. Gustaw Hailig, 


PAWACŚWY wo SNY 000 IC a 
Trufle w puszkach blaszanych i słoikach od 2 do 4 — 
Pasztety w. puszkach blaszanych, mniejszą pu- 
szka złr. 3 kr, 50, większa. . . . . . . 650 - 
Sardynki w puszkach po kr. 50, 80 i. . 1 25 
Rocks Drops, Cukierki owocowe, fabrykat 
Wiesdańakti, BIOMKI a jez Pr a WJ 


ZZ ZEE OZ Z O 


Z powodu odjazdu na jarmark Lwowski 


WYSTAWA 


optyczno - plastycznych Obrazów, 
w „Hotelu Drezdeńskim.* 
jeszcze tylko przez kilka dni jest do widzenia, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


„BOSWELLIA,“ 


nowo odkryty Balsam do przywrócenia 
bujnego porostu włosów, 


przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich 

soków roślinnych; jest najpewniejszym i nieomylnym 

środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 

włosów, oraz do wskrzeszenla porostu: włosów, wą- 
_ sów i brody. 

Na zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń: 

oraz świade.tw lekarskich, okazało się, iż tenże Baj, 


Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia 7 ranc; 3. 80 po południu— do War- 
„ szawy 8 rano; 3. 30 po poługniu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Raeszowa 6. 15 rano; = do Wie- 
licyki 11 rano. ; 
z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Oreńity to Szczakowy 6. 30 rano; 1]. 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. 
z Szczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pols 
7. 56 wieczór. 


Urządziwszy w méj Aptece „pod złotym Sło- 
niem“ tu w Krakowie, na wzór większych 
miast zagranicznych 


Maszynę do wyrobu 


Wód mineralnych, 


zawiadamiam przeto szanowną Publiczność, iż każdego 

czasu, dostać można na szklanki tudzież na flaszki: 
Wody Sodowćj . . . flaszka po 16 centów 
Wody Selcerskićj . . ,„ 


n ” 


ze Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, (590-5-3) c. k. Radca Namiestnictwa. sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże Lemoniady Gazowćj g n 3 21 = Wstęp od osoby 20 centów, — dzieci płacą połową, | 
z Raeswowa do Krakowa 1. 40 po południu. zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosów w tak wyso- Lemoniady Nagnezyowćj n „ 50 z (499-10- ) Polanecki. 
Przychodzą: kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode. | która jako środek rozwalniający przyjemna do pisaki 517 7 ZIE i mia naon 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 e” 45 WESA Wre SEKRETARZ szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. "EG V PRO Mi mr ysżęd gab, odstępuje Z powoda Sana Shłazypić 8ZAUO- 
ełiwia i Waresawy 9. 45 rano; ©. 27 wieczór — i PER A : Cena słoika Balsamu „Boswellia* -4 złr. 50 ce.|Sie o = W Większych zaś 200, (487-4-10) wanego i w kraju zasiużonego śp. Fran- 
| Rita paapa „gc Mekar z Dyrekcji Towarzystwa Przyjaciół dztuk Pięknych py ró wach Składy En gros i Enodetail na Galigyą: Flaszki próżne przyjmije po 5 cent. | ej Wężyka, przedstawienie o Tą 
rano — z Ręeswowa 7, 40 wieczór; —z Wielicuki W KRAKOWIE, u pana Teofila Seiferta w KRAKOWIE, —i u pa-| Zamówienia na prowincyę najspiesznićj uskuteczniam. | korzyść ochron Krakowskich na dzień 6 Maja o- 


ł ostaje. odłożone na dzień następny, to 
Ernest Stockmar, Aptekarz. | jest na środę. 780 b. m. He; " 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE, 


6. 40 wieczór, 
do Raues%0wa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


WOODROW ZO LA TSE 


nów Boczkowski 8 Schniirr we LWOWIE. 
Skład Centralny w Wiedniu; 
„Parfümerie Maczuski, Stadt,  Kirntnerstrasse 


ma zaszczyt zawiadomić, że Dyrekcya naznaczyła na 
zamknięcie tegorocznćj Wystawy Sztuk Pięknych dzień 
19 Maja, na losowanie zaś zakupionych z Wystawy 


r P ; ień Maja r. b. U ię więc u- 
Przyjechali od 3 do 5 Maja 1862. ire ariaa ti towa ra a Az Nr. 1053.“ (447-3-12) s Wys. bar. ada | Baisi dogi 
HOTEL M TE Henyk Samya inżynier z Mysłowice. akcye wzięły udział w losowaniu, o spieszne lecie ZZ 5 3 £ E w e a podług | powietrza Tiik 8 R A Zjawiska w ciągu dnia 
i ck. major z Wi i ła. | |. wj i K x napowi 
Setü Pódkkis wł. dóbr z USE neksi Heeii Kap. nie należności za takowe, czy to do kancelaryi Towa- amienica intratna 0/0 *Reaum | Reaumura względna natg me wiatry neoion od do 
z Friedlandu: yan = kup. z Wrocławia. ` Robert |rzystwa, czyli tóż na ręce swoich. Agent Stosownie 9| 3] 2381” =: +1578 32 zachod. słaby pogoda z chmur. 
z bBiażej. W, $ - j i k CA e Ppa ; 8 ? 
wy. Adam Dzlerzek, Karol Majowaki, Aiteod Sleinkeilor wi, | (90, jak kto gdzie akcyę swoją pobiera w odpowiedniem miejscu położona, jest pod| „el st 13 | s | 8 | > » is pao z n viN 
i ashe, z Królestwa, a e Żar Kraków dnia 29 Kwietnia 1862 mi REN korzystnemi warunkami do sprzedania. 20096 11160 baa EWĘ å ; mgła p 
jechali: Paweł Bielecki, + Orłowska wł. dóbr|  (580-4-3) Walery Wielogłowski, Wiadomość w Biórze Zleceń Dra Krzepickiego| 10| 29 52 | 104 82. | : 
do Królóstwa, 'J. Jądrzejowicz wł. dóbr z fam; Julian Pau- Ą Sekretarz Dyrekcji. W Krakowie, ulicą Floryańska na dole. (4311-19) 5 3 í x mgła ai ahii 


W Drukarni „CZASU“, : Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


